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Wychodzi codziennie o godzinie 4. popołttdnin, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 

P rzedp ła ta  w ynosi:
W MIEJSCU kwartalnie........................4 ztr. 50 et.

miesięcznie..........................1 * 50 „
Z  przesy łką  pocztow ą:

Miesięcznie w kraju . . . . . . .  *
w Monarchii a u s t r o - węgierskiej
do Prus i Niemiec . • • •
„ F r a n c j i ............................
„  Belgii i Szw ąjcarji .  .  .

„ Wioch, Turcji i księstw Nadd.
„ Serbii......................................

Nnm er pojedyńczy kosztuje 10 ct. 
Redakcja ul. Łyczakowska I. 3. Telefon 174.

Lwów d. 20. kwietnia.
A p o s t o ł o w i e  n i e z a c h w i a n e g o  po­

k o j u  nizają z całą troskliwością, jak perły na 
sznurek, wszelkie najdrobniejsze wiadoinostki i 
śrubują je do objawów polityczuych wielkiego 
znaczenia. Do takich faktów zaliczają np. ustą­
pienie znanego patrjoty francuskiego, Derouleda, 
z prezydjtm ligi parrjotycznej, i spodziewane 
obdarzenie Giersa wielką wstęgą orderu św. Wło­
dzimierza, które jednak, mimo zapowiedzi, że ma 
to być wielkanocna niespodzianka, dotychczas nie 
nastąpiło. To niezawodna, io  wszystkie, prawdzi­
wie polityczne wskazówki, nie grotą już zawikła- 
niami wojennemi na ten rok. lecz smutno zaiste 
byłoby z pokojem, gdyby miał na takicb włoskach 
wisieć, jak prezydentura Derouleda w prywatnem 
stowarzyszeniu, a którą tenże, jak sam oświadcza, 
z powodu stosunków familijnych porzuca, lub or­
der ministra, który przecież dotąd, za zgodą cara, 
zagadkową politykę Rosji prowadził.

Niektóre dzienniki donosiły, że Deroulede 
nstąpił pod presją ministra snraw zewnętrznych, 
późniejsze wiadomości stwierdzają atoli, że nie 
ma na tem ani słowa prawdy. Że zaś Niemcy nie 
przywiązują wiele wagi do całego Derouleda, 
świadczy najlepiej Nordd. A llg. Z tg ., która po­
dawszy wiadomość o jego ustąpieniu dodaje: „za- 
to tem większą czynność rozwija zwolennik jego 
zapatrywań, minister wojny Boulanger.”

Co do drugiego zaś „objawu pokojowego" 
nwała słnsznie Kreu* Z tg., że gdyby ewentualny 
order Giersa miał być , nawet poczytywanym za 
pochwałę dotychczasowego kierunku pokojowego, 
to jednak nie dawałby on żadnej rękojmi co do 
przyszłości. Jeżeli pokój jest Da razie zapewnionym, 
to — zdaniem K reue Ztg. — należy to zawdzię- 
czyć przedewszystkiem ks. Bismarkowi, który po 
mistrzowsku doprowadził do skntku potrójne przy­
mierze państw środkowoeuropejskich.

Wedłng Montagsrenue, pogłoski o przesile­
niu w ministerstwie wojny nie mają być bez pod­
stawy, i minister B y 1 a n d t robi pozostanie na 
urzędzie zależnem od ważnych zmian persoual- 
nych. Wedłng wiadomości peszteńskich zanosi się 
na zmianę w posadzie drngiege jenerał-adjutanta 
cesarza.

Przedpłatę  i og łoszen ia  przyjm ują:
WE LWOWIE hiuro administracji „(Jawty Narodow.” 
ulica Kopernika liczba 5. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety N ar"  ajencja pana 
Adama. Rue Clement 4, Paris; w Wiedniu Otto Maaaa, 
(Ha&senstein A Yogieri nr. 10. Walfischgasse, A. Op- 
pelik, Stadt. StubenWstei 2. M. Dukes, I. Riemergaase 
13. Rudolf Mosse. Seilersuitte nr. 2., Henryk Sohalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajehman et Frendier Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński.
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 ot. od 

miejsca objętości jednego wiersza drobnym antkiem.
Reklamy w  rubryoo „Nadesłane11 20 ct. 

od wiersza.
Administracja ul. Kopernika I. 5. Telefon 10.

my podatku c u k r o w n i c z e g o  i g o r z e l a -  
n ego.  Chodzi o przyspieszenia projektu co do 
reformy zwłaszcza ostatniego podatku, gdyż ina­
czej Węgrzy nie poczynią ustępstw co do podat­
ku cukrowniczego, — zdaniem ich obie reformy 
muszą równocześnie wejść w życie. P. Tisza miał 
jeszcze dzisiaj zabawić we Wiednia.

W sprawie a u s t r o - w ę g i e r s k o - r n -  
m n ń s k i c b  rokowań baudlowych winniśmy pod- 
Diefć ważną okoliczuość, iż w węgierskich rela­
cjach handlowych z ostatniego czasu napotykamy 
doniesienia o wzmagania się wywoza bydła wę­
gierskiego i nierogacizny na Bregencję do Szwaj- 
carji 1 td., a zwłaszcza sztnk opasowych. Wyra­
żoną jest przytem nadzieja stałego wzmożenia się 
i utrzymania tego ekBuortu, „co zawdzięczyć na­
leży temu, iż w Szwajcarji nadzwyczaj wysoko 
cenią anstro-węgierskie zarządzenia kontnmacyjne, 
zwłaszcza na granicy od Rumunii. Szwajcarja 
ogromnie sie obawia zawleczenia zarazy bydła, i 
w tym względzie Austro-Węgrom ufa, ale uolicję 
weterynarską państw naddunajskich ma za nic.'

Z Bukaresztu słychać, że p. A u r e l i a n u  
złoży swoją misję jako jeden z czterech deleg: 
tów rnmnńskieh do rokowań z AuBtro-Węgrami, 
z powodu, że otrzymał z Petersburga wielką 
wstęgę orderu św. Stanisława. P. Aurelianu był 
prazesem komisji do zawarcia konwencji handlo­
wej z Rosją. Gdyby jednak nie zachodziło co in­
nego jeszcze, to trndnoby zrozumieć ewentualne 
wystąpienie p. Aurelianu z delegacji do zawarcia 
konwencji z Anstro-Węgrami.

W poniedziałek powrócił Tisza do Wiednia 
i był na posiedzeniu węg. d e p u t a c j i  k w o ­
t o w e j ,  ua którem zastanawiano się, w jakiby 
spoBÓh dać żądaną przez deputację austrjacką rę­
kojmię, że ze zniesieniem praecipuum  co do Po­
granicza AagtrjŁ.ni* bedzie na sprawy wspólne 
stosunkowo więcej płacie niż obecnie. Projekt ten 
jednak nie ma być w cyfrach wyrażony. Wczoraj 
miał węgierski podkomitet zakomunikować ten 
projekt podkomitetowi austrjackiemu, który go po­
południu miał przedłożyć deputacji anstrjackiej. 
Dzisiaj, jak wiemy, mają się konferencje skończyć 
ngodą albo zerwaniem.

Toast prezesa deputacji węgierskiej p. Szla- 
Tyego na uczcie, którą na cześć kolegów węgier­
skich dała w niedzielę deputacja anstrjacka, był 
bardzo serdeezny. „Doznaliśmy we Wiedniu — 
rzekł — tyle uprzejmości, że rozwiały się nasze 
obawy, z jakiemi doWiedniaśmy jechali. Ależ za­
równo członkowie podkomitetu , jak i deputacji 
czynią co tylko można, aby dojść do porozumie­
nia. Nie chcemy się nawzajem wyzyskiwać, do­
bro ogółn mouarchii jest wspólnym naszym ce­
lem* itd. Wczoraj zaś odbył się bankiet, na któ­
ry znów węgierska deputacja zanro«iła austrja­
cką. A ponieważ byli na nim także ministrowie 
(Tisza, Orczy, Dunajewski), więc zapewne konfe­
rencjo kwotowe nie skończą się dziś zerwaniem.

D. 18. bm. konferowali we Wiedniu węgier­
scy delegaci Wekerle i Ludwig z refere itarai au- 
atrjackiego ministerstwa skarbi w spranie refor-

Z S z y b e n i k a  (Sebenico w Dalmacji) douoszą 
o wielkich zaburzeniach, zwłaszcza we wielki ty­
dzień. Wedłng telegramów centralistycznych, już 
od kilku tygodni okazywał się pewien ruch mię­
dzy pospólstwem (przeważna część mieszkańców 
jest narodowości kroackiej a mała tylko część 
Włochów i Niemców). Panią Morin, żonę komen­
danta fregaty „Schwarzenberg* w jasny dzień 
zrabowano, wybitnych antinarodowców obiiano, 
szyldy z napisami włoskiemi nocą zmazywano i 
tp. Policja nie zdołała nigdy wykryć sprawców.

Na procesję wielkiego piątka zamówił bi­
skup kapelę towarzystwa „Societa operaja*, ale 
między ludem powstało takie wzburzenie, że bi­
skup pod pozorem niepogody edwołał procesję. 
Wuet potem pozwoliło starostwo tej kapeli pro­
dukować się publicznie. Na to zebrała się Rada 
miejska i oświadczyła staroście, że produkcję tę 
uważałaby ludność za prowokację i Rada miejska 
nie ręczy za następstwa. Pozwolenie zostało co­
fnięte, ale tymczasem lud z przedmieść zwalił się 
do miasta i wybił okna i drzwi jednemu apteka­
rzowi i jednemu kupcowi, którzy należą do wy­
działu owego towarzystwa. Żandarmerja wiele o- 
sób poraniła. Z Zadam nadpłynął namiestnik jen. 
Blażekowicz, i nie wysiadając na ląd, powołał do 
siebie biskupa, komendanta fregaty i atarostę, po- 
czem do Splitu odpłynął.

Są to doniesienia wrogów narodu dalma- 
ckiego, a zatem poczekać jeszcze należy na do­
niesienia drugiej strony. W Szybenikn już pod­
czas wyborów a o Rady państwa przyszło było do 
wielkich zaburzeń.

ażeby nrojekt ów przed następnym tygodniem 
miał być do rajchstagu wniesionym.

Pol. Corr. pisze, iż pomimo uspokajających 
zapewnień ze strony kół decydujących w Konstan­
tynopolu i pomimo pokojowych zapatrywań i prze­
konań W. Porty, nietylko nie ustaje, lecz owszem 
wzmagają się u z b r o j e n i a  T u r c j i .  I t a k  
ostatuiemi czasy zamówiono znowu w warstatacb 
Kruppa dział za i 1/ 2 miliona franków, a z firmą 
Gruson rozpoczęto układy co do dostawy pance­
rzy Żelaznych dla budalącycb się właśnie pancer­
ników marynarki tureckiej.

Już przed trzema dniami doniósł nam był 
telegraf, że głośny a n a rch ista * !!a rtm a n n  w y­
s t ą p i ł  p u b l i c z n i e  w N o w y m  J o r k u  
Przemawiał- on tam na mityngn. który zwołano 
celem dania wyrazu eburzeniu, z powodu traktatu 
ekstradycyjnego, zawartego ińiędzy Rosją a Sta­
nami Zjednoczonemi, którym i sprawcy zama­
chów na panujących, jako zwykli zbrodniarze są 
objęci, podnosił, że lud amerykański sympatyzuje 
z nihilistami, że tysiące ludzi w Rosji są gotowi 
życie swoje ofiarować dla urzeczywistnienia swoich 
planów. Nibiliści, w Ameryce przebywający — mó­
wił on — mają obowiązek dostarczać swoim ro­
dakom środków materjaluych do walki z despo­
tyzmem, naśladując przykład Irlandczyków. Ape­
lują oni de sympatji Ameryki i liczą na to, że 
Ind amerykański nie dopuści, 4eby traktat ekstra­
dycyjny wszedł w życie.

Uchwalono rezolncję, wzywającą senat, żeby 
traktatowi odmówił sankcji. Co jest przytem je­
szcze ciekawego, źe nibiliści starają się Polaków 
w Ameryce wciągnąć do swoieh knowań i głoszą, 
ie  ze 2000 Polaków brało udział w tym mityngu. 
Obeenie upewniają, że jest to proste kłamstwo ; 
niepodobnem jest bowiem zgromadzenie bodaj je­
dnego tyBiąca Polaków, gdyż ci na zebrania swo­
je własne zaledwo w małej liczbie zbierać się są 
w stanie. Dzienniki noważne amerykańskie zostały 
w tej mierze poinformowane i  głoszą* że r°z* 
puszczane przez nihilistów wieści o Polakach są 
proBtą potwarzą, środkiem agitacyjnym.

S p r a w a  bułgarska.
Jak douoszą do Polit. Corr. z Pesztu, sko­

rzystał Stoiłow z okazji pobytu Tiszy w Wieinin 
i miał z uim długą rozmowę w s»botę d. 16. bm. 
Z rozmowy tej. mówi dalej półurzędowe commu- 
niąuś Polit. Corr.. mógł tylko wynieść Stoiłow te 
same wrażenia, jakie jui poprzednio wyniósł z ro­
zmów z różnerai osobami ministerstwa spraw za­
granicznych, ie  główuem zadaniem rządu bułgar­
skiego uowinuo być utrzymać w kraju spokojność 
i porządek, a wystrzegać się wszystkiego, coby 
się traktatom obowiązującym sprzeciwiać mogło.

N i e m i e c k i  r a j c h s t a g  i p r u s k i  
s e j m  zebrały się wczoraj na pierwsze posiedze­
nie po ferjach wielkauocnych. Przedłożenie ko- 
ścielno-polityezne przyjdzie pod rozprawy z koń­
cem tego tygodnia, a przyjęcie tegoż uważają za 
rzecz niewątpliwą, ile ie  ponowna interwencja 
papieża sklaaia centrum do glosowania za ustawą. 
Zdaje sie więc, że uie bedzie ona odesłana do 
komisji, ale przyjdzie wprost pod obrady plenum 
Izby. Proj-kt d.> ustawy o podatku od wólki  
przedłożouo Radzie związkowej, gdzie jednakże 
nie tak oręlko bedzie rozstrzygnięty, nie przy 
sz ło  bowiem jeszcze do porozumienia pomiędzy 
poszrzególnemi rządami związkowemu Wątpią,

Hiszpański minister wojny przedłożył kor- 
tezom projekt do ustawy, mający na celu nastę­
pujące r e f  o r m y m i l i t a r n e :  Powszechny o- 
bowiązek do służby wojskowej, jednoroczna słu­
żba ochotnicza, podział krsjn na ośm głównych 
komend, awans na podstawie lat słnżby aż do 
stopnia pułkownika w czasie pokoju, w czasie 
wojny zaś podług wyborn. Jsneralue kapitanaty 
wysp Kauaryjskich i Balearów mają być nadał 
zatrzymane, stacje zaś n*4 wybrzeża marokań- 
skiem będą stanowić osobną^komendę. Nowa mi­
litarna organizacja nie pociągnie za sobą powię­
kszenia wydatków.

Binro Reutera donosi z Bombaju pod d. 18. 
b. m., że wedle krążących tam wiadomości wysłał 
e m i r  A f g a n i s t a n u  jednę baterję, oraz dwa 
pułki piechoty i dwa pułki jazdy, aby kilka zbun­
towanych przeciw sobie plemion poskromić. Zdaje 
się, iż są to te same siły, wysłane przeciw po­
wstańcom, któremi wedle zamieszczonego przed 
dwoma dniami telegramu z Bombaju poskromił 
emir rokosz.

Notooje Wretnia mówi takżs o stanowozem 
z w y c ię s tw ie  emira nad Gbilzaisami i wyprowadza  
wniosek, że uależy go za to od rządów usunąć.

O e m i r z e  B o c h a r y  podaliśmy wczo­
raj z dwóch źródeł dwie sprzeczne wiadomości, 
mianowicie c<* do oowoiu ukarania śmiercią nie 
których ministrów. Z dzisiejszych dok aiuieiszycb 
telegramów okazuje sie, że ministrowie uknuli 
surzysieżenie przeciw emirowi nie dlatego. jakobv 

Rosji zaprzedani, lecz o w zem u*ażali oni, 
postępowaniem swem, wbrew życzeniom 

ojca. Rosjan zbyt ośmiela, i dlatego chcieli go 
usunąć od i>anowauia.

W Warnie odbywały się w pierwszy dzień 
świąt Wielkanocnych manifestacje na rzecz ks. 
Aleksandra. Profesor Żiwkow, brat członka rejen- 
cji, miał w cerkwi patrjotyczuą przemowę, którą 
Ind przyjął burzliwemi okrzykami na cześć Ale­
ksandra. Do księcia wysłano telegram gratnla- 
cyjny.

Zdaje się, że w związku z lemi manifesta­
cjami, stoi druga wiadomość, którą z Warny do­
noszą do N . fr . Presie. Oto z okrętu rosyjskiego 
stojącego pod Warną dano w pierwszy dzień świąt, 
z niewiadomej przyczyny, kilka strzałów działo­
wych. Sprawiło to wielkie wzburzenie. Utrzymują, 
że salwy te dane były z okazji święta Zmartwych­
wstania. Ponieważ to jednak nie zgadza się w ka­
żdym razie i  międzynarodowemi praktykami, po­
czynił rząd bułgarski w jeneralnym konsulacie 
niemieckim przedstawienia w tej sprawie.

Okręt ten miał być podobno z Batnm i wiózł 
naftę do Serbii.

Ranny prtez ajentów rosyjskich w Bukaresz­
cie prefekt Mantow, wyzdrowiał ju i o tyle, ie 
powrócił do Rnszcznka. Przyjmowano go tam 
z entuzjazmem. Depntacja, złożona z obywateli i 
oficerów, towarzyszyła ma z Diurdiewa.

bvli
iż e m i r

Korespondent filipopolski Standardu donosi 
o rozmowie, jaką miał z Stambułowem 1 Mntkn- 
rowem, którzy mn powiedzieii, że zwyczajne so- 
branie zostanie prawdopodobnie wkrótce zwołanem, 
lecz na razie nie ma rząd zamiaru zwołania wiel­
kiego sobrania, które jedynie posiada kompetencję 
do wyborn nowego księcia i przedłużenia pełnomo­
cnictwa rejencji. Kwestje te nie wymagają natych­
miastowego rozstrzygnięcia. Co się tyczy księcia 
Aleksandra, to pomimo zachwytn, jaki dlań w na­
rodzie się objawia, nie zrobi rząd ani jednego 
kroku bez zezwolenia mocarstw. Naju&glejszą spra­
wą jest obecnie zaciągnięcie potyczki.

Wbrew doniesieniom dzienników angielskich, 
że rosyjski kapitan Nabokow organizuje na nowo 
w pobliża granicy bułgarskiej bandę, złożoną 
z Czaruogórców i Macedończyków, na której czele 
zamierza wpaść do Macedonii, dla wzniecenia 
tamże powstania, dowiaduje się Polit. Corresp. 
z Petersburga, ie  Nabokow bawi obecnie w sto­
licy rosyjski3j, dokąd przybył przed woma tygo­
dniami, w towarzystwie licznych emigrantów buł­
garskich.

„SZUMI MARICA.“
Poemat dramatyozny w Jednym akcie

na tle w y p a d k ó w .b u fg a rsk ich  osnuty
przez

A U R E L E G O  U R B A Ń SK IEG O .

O S O B Y :
Patko Rni&iew.
Dragan Batakow.
Lazar Iikuszew, mieszczanin. 
Wuk, stary Bułgar.

dzicie się w Burgas w południowej Bołga- 
rji, w Jomu wuka a w pomieszkaniu Turozewa, u oohył-
ku roku 1886.

Luben Turozew. 
Anka
Gregorij Kmetiea. 
Janko Spasow.

ń przedstawia pokój skromnie, Ieez schludno 
zony. Drzwi w głębi, z prawej i z lewej. Z le- 
bliżej zasłony, okno. Koło drzwi w głębi, na 
szonym n ściany dywaniku nieco broni palnej 
znej. —  p0({ dywanikiem komódka, na której 
jącyoh ramkach dwie fotografie. Z lewej, przy 
• siedzi Anka, haftując. — Z prawej strony 
> przy małym stoliku Spasow i Kniażew zajęci 
v ,2&chy. — Batakow przypatruje się grze stoją- 
'  głębi pokoju przechadza się Turczew. — 
oliklem dwa siedzących wojskowych śledzi po- 

snnięó na szaohownicy).
(Prawa i lewa od sceny).

SCENA 1.
C z e w ,  A n k a ,  B a t a k o w ,  S p a s o w ,  

K n i a ż e w ,  d w u  w o j s k o w y c h .
d podniesieniem zasłony słychać chór męzki 
Ę „Szumi Marica11. Odsłonięcie sceny następuje 
isro bezpośrednio z ostatnim refrenem chóru).

C h ó r (za sceną, pod oknem).
Sznmi Marica 
Okerwanena,

Plącze wdowiea 
Liuto ranena.

Marsz, marsz,
Generale nasz,
Raz, dwa, tri,
Marsz wojnicy 1 

Wojnicy mili 
Napried da werwim,
Susz siczki sili i 
Bałkan da m inem !

(Zasłona poduosi się).
Marsz, marsz,
Generale nasz ;
Raz, dwa. tri,
Marsz wojnicy 1 

A n k a ,  (która z upojeniem przysłuchiwała s.ę 
chórowi).

Czarowna pieśń... Co dzień nam pod oknyma 
Młodzież ją nuci. Oh, „Szumi Marica , 
„Szumi"... Potężna, żarem ty płomienna,
Bądź pozdrowiona swobody piosenko,
Bojowa wolnych pieśni 1

K n i a ż e w ,  (przy szachownicy).
Szach carowi!

S p a s o w .
Kryją go wieże, lecz chłopki twe górą.
Ufaj ich sile. Naprzód 1

B a t a k ó w , (szyderczo).
Hura, Petko 1

Odważnie Kniażew [ Z chłopami na wieże !
Grom kościanego cara I Patrz, jak trusia 
Strwożony stoi... Dmuchnij — trupem legnie. 

(Wojskowi podnoszą się z oburzeniem). 
K n i a ż e w ,  (porywczo).

Dragan!
8 p a s o w , (pogardliwie).
Hej, Dragan, głośno Śpiewasz. Kto ci 

Gardziel wyklepał srebrem?

B a t a k o w .
Nie ochrypłem,

Jak wy, Rejencji szczekacze
S p a s o w ,  (zrywając się).

Czerwony
Republikaniu 1 Świat, jak mierzwy garniec, 
Zgmótł-by w czerepy — a za rubli kieskę
Gotów —

B a t ak ó  w , (zimno).
Cóż? Nędzną rozwalić wam szatrę 

Z tarcic, z pyszałków wiechciem u komina ?... 
To niepodległość wasza.

K n i a ż e w ,  (przyskakując doń z wojskowymi). 
Precz I

T u r c z e w ,  (zbliża sie nagle ku nim).
(Do Batakowa, z cicha, z naciekiem):

Batakow... 
(Pochmurnie do Spasowa) :

Janko, nie szalej. Szpaków istne stado I 
Skoro się zlecą, swary.

A n k a ,  (wstając, cierpko):
Dragan winien ; 

Swiętościom naszym urąga.
K n i a ż e w .

Zuchwalec!
T u r c z e w .

CÓżto? Wy pętać chcecie jut jeżyki 
Ludziom ? Bezdusznie bić każecie czołem 
Przed rozdąsanym SofijczykÓw bożkiem ?
Toż wolność wasza ? Precz z n ią !

A n k a ,  (niespokojnie).
Lnbenl... Lubeni...

S p a s o w .
Biada Bułgarji I... Najezdnik nam karku 
Nie ngiął jeszcze i Maricy brzegów 
W żelazne jeszcze nie skuł nam łańcuchy,

| A jo ł zaprzańca łby dźwigają hardo 1...

Opodatkowanie paszportów.
Nieszczęsny koncept rosyjskiego ministra 

finansów, Wysznegradzkiego, ażeby nałożyć wy­
soki podatek na paszport*, wywołał w prasie ro­
syjskiej gorącą opozycje. Obchodzi on żywo i Po­
laków, czy to nad granicą Galicji lnb Poznań­
skiego mieszkających, czy wreszcie mających do­
bra lnb interesa w różnych dzielnicach Polski. 
Zajmują się więc konceotem p. Wysznegradzkiego 
także pisma pol-kie za kordonem. K ra j pisze 
w tej sorawie co n gr.opnje:

Hej, był czas, był... Tron dzierżył Kniaź-po-
[gromca

Jasno Śliwnicy promieniało słońce...
Dziś czem my? Piłką w ręku Enropy;
Każdy do woli igra nią, a w końca —

A n k a .
Bóg z nami, Janko... Jeśli nam malnczkim,
Z Goliatem każą iść w zarcasy — ledz nam... 
Śmierć raczej — nigdy niewola!

K n i a ż e w .
Precz x knntem !

S n a s o w .
A zdrajcom śmierć 1

A n k a .
Bułgarji sława 1 

S p a s o w ,  K n i a ż e w  i w o j s k o w i ,  (z za­
pałem).

Sława l
T u r c z e w .

Zdrajcy — i zdrada... Wiecznie to straszydło... 
Przed własnym drżycie cieniem. Jeśli On, tam, 
Krewkich stronników ma Oswobodziciel,
Cóż w tem za dziwo?

A n k a .  (gwałtownie doń, z cicha).
Luben!.. Ciebie-ż słyszę?  

Dziwny mnie czasem mrozi lęk. Jać czasem 
Poznać nie mogę... Ob...

T u r c z e w .
Szalona główko!

Ludzi tłumaczę, ludzi, nie aniołów.
(Całuje ją w czoło.)

S p a s o w ,  (z goryczą.)
Tak, nie ma zdrajców. Nie zdradą narodu 
Padło bożyszcze; nie zdrada go z tronn 
Zepchnęła, Zbawcę i wielkiego Wodza.
Któż kraj w labirynt pogrążył, bez wyjścia ? 
Kto jndaszowem pobrzękuje zlotem ?
Szalbierzy garstka —  sfora wichrzycieli l

cycll ^ C Jranice0P! l ałtk0Wan!a °8Ób’ wJj«*<ł*aj%- 
larntm w t  , S1<? odrazu bardzo niepopu-
dziwnego. Patr°ząc na rzCh °Pi“ ?  publlczuej* Nic
ale z Mnhiwt- a ♦ Czy Jaź 010 * 
co si^nroiftlcrA Btaaowiaka, każdy niemal z tych
eni<) albo wr« 1.Qtere9ni ił- Potrzebuje, albo pra­
gnie, albo w reszc ie  m arzy o tem , żebv  wyjrzeć
na szerszy śv. lat, chociażby na dni kilka. Przykro
Stanin* m- ** t0j POZi*dan0j d™dzestanąć ni. nowa i to poważna przeszkoda. Ta
mepopularnośc projektu sta ła  się nawet źródłem
anink1f )aia’ ’ prawdopodobnie nie uzyska on
to !  1DS ytnCJ1 ''raw°dawczej, Twierdzenie
s t a j ;  m9 ma P°d 8obą dość trft'ał0j P°d‘

r .n .u .r ,PI asiu rO9yJ8ki0j projekt, o którym mowa,
nik N o iedW r l " r1̂  °br0hCt w’ *ł6w“ie
ciw ników  ni«t i«’ ^ t o m i a s t  bardzo w ielu  prze-
8 o X o  Ile 7 i  0Myw>ścte ze stanowiska finan­sowego, ile z szerszego, ogólno-lndzkietro w ?
wiązała się tedy ożywioua polemika^ „Kara u
3  r,Za ?raniCę‘ ~  tak c^arakteryznją projelrt jego przeciwnicy. „Podatek na włóczęgów* od.
S nas X ti° br ńl y;  ’ DąŻnoŚ0 d0 « p r o " a d ,e &

IKS*
roznmu .(sic), żeby siedzieć w domu”. „Podatek 
sparaliżuje band.-], przemysł, wszelką dążność do 
udoskonalenia swych zdolności i wogóh przed­
siębiorczość narodową na wszystkich polach życia 
społecznego”, powiadają jedni. „Na jednego Ro- 
w.*a I* "cz5C0g° 81(? czegoś za granicą — odpo- 
niądze i toDŁ ~ ^  Wy?ada 999 trwoniących pie-
za eranica n  K ®  °JC2£8te' a nie »prwowkne za granicą... O handlu zaś Rosji z zagranicą śmiech

s T d a le 7 Ps X d 7 6 ‘ - tym t0nie po,emika toczy się dal ej, schodząc w końcu comme de raiion  na
poi. osobistych Bzjkan i
też częstokroć w humorystykę mimowolną.

inVtn P°miedzy “ Otywami na uzasadnienie pro-
checi L Z;5l aCZaD"mi’ 0prócz zazaaczonej wyżej 
chęci powstrzymania, a przynajmniej ukarania
face lT ^ d d .’ • Cleka'vszemi jeszcze nartępn- 

' P anl r08yJscJ* wyjeżdżający za granicę, 
zmieniają w znacznej ilości papinry na złeto 
przez co przyczyniają się do spadku k o r o  na 
S E  tr4c;  8karbi, wi«c 8trat* tę powinien mi“  
zranić*^ C°°V- P°(lróżnicy ci korzystają za 
« ą z opieki posłów i konsulów, powinni więo 
zwracać część wydatków na ntrzymanie dyplo­
macji ponoszonych. Z powodu tych argumentów 
słusznie zauważono, że kto sądzi, te kurs bank­
notów zależy od liczby osób wyjeżdżających za 
granicę, ten z pewnością nigdy'go podnieść nie 
będzie w stani'9 Zresztą podwjżsnni* opłaty 
paszportowej (pobieranej w złocie), wymaga zao­
fiarowania jeszcze większej liczby papierów do 
wymiany na złoto. Argument zaś dotyczący dy­
plomacji przytacza się zapewne na żart. Przypo- 
minająć niedawne tłnmue wydalania rosyjekich 
poddanych z Prus, można śmiało powiedzieć że 
p dróżnicy z Rosji powinni liczyć daleko więcej 
na prawa obyczaje i stopień gościnności tego 
krajn, w którym przebywają, aniżeIi na ob * 
własnej dyplomacji.

Co do przewidywań finansowych, na podwrt- 
szeuiu opłaty oaszportowej opartych, to sprawdze­
nie Się ich zaleznem jest od pytania, zjawiającego 
eię przy każdem podwyższenia podatku pośrednie­
g o . o ile zwyżka stopy podatkowej wpłynie na 
zmniejszenie się ilości wypadków opodatkowani 
podlegających, czyli w danym razie, o ile podnie­
sienie opłaty paszportowej pociągnie za sobą zm niel 
S ;  * ^ c i  zakupywanych paszportów. OdpJ- 
ko? Vh PT an'e niBP°dnhna o'rzeć ua jakich- 
kolwiekbądź obliczeniach cyfrowych, udzielić jej 
może tylko eksperyment ua społeczeństwie doko­
nany. Ztąd prze* idywama budżetowe mog, się 
okazać nieuzasadmonemi. co jnż niejednokrotnie
przy po.)wy - szeuiu m ivch podarków miało mie

B a t a k o w ,  (drwiąco.)
A rząd wasz drży. Nocami, w Sofji mnrach, 
Wybladła drzymie w fotelach Rejencja 
I przez sen jęczy : zdrada 1...

T n r c z e w.
Kto ruchliwszy,

Dziś jnż się tnła, hen, gdzieś za Dnnajem. 
S p a s o w .

Wilk miał szczenięta. Gniazda nie wybrano.
Szczeń'ęta rosną; ezczerza zrszu zęby __
Kąsać wnet będą.. J Q* i j nukrów dz‘iatwie 
Wszczepiono trąd  i z chłopiąt-sokolików 
Sępy hodują nam i ścierwojady...

A n k a .
Wstyd nam.

K n i a ż e w ,  (do Turczewa.)
Słyszałeś ?

T u r c z e w ,  (obojętnie.)
, Ha, każdy Bnłgarji

swój służy sposób. Waga dwie ma szale. 
S p a s o w ,  (przytłumionym głosem )

Dość 1-------- ‘ ’
A n k a ,  (na str., zmięszana).

On szalouy I..
K n i a ż ę  w.

Zrzucacie już maski f  
Zapewne Car wasz blisko, sprzedawczyki P 

S p a s o w .
Pójdźmy ztąd, P-tko 1 On kapitalista —
Mądrek — i z Moskwy wrócił dyplomatą.
On uawet zdrajców w obronę wziąć gotów...
Ludzie wszak ludźmi. Niema już aniołów 
W starej Bułgarji -  Pójdźcie!

(Wychodzi z Kniażewem, za nimi obadwaj wojskowi, 
grozie Tnrczewowi i Batakowowi wyci^gniętemi 

pięściami).
(C. d. A.)
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sce. Podatkowy ciężar dotknie bezpośrednio 400.000 
poddanych rosyjskich, którzy corocznie, wedle wy­
kazów z lat ostatnich, przekraczają granicę pań­
stwa. Ilu w tych setkach tysięcy było bogatych 
włóczęgów, jadących przewietrzyć się dla przyje­
mności, a ilu knpców, artystów, rzemieślników, 
chorych, uczonych czy studentów —  na określenie 
togo niema żadnych danych. Natomiast kwestja, 
czy silniejsze opodatkowanie pierwszych i pewne 
ztąd korzyści budżetowe oknpią należycie zata­
mowanie komunikacji drngim, nie jest rozstrzy­
gniętą teoretycznie i w zupełności nawet n Indów, 
którym świeżo „Now. Wrem.“ wystawiło atestat 
mądrości.

Po za tern można powiedzieć z pewnością, 
łe  okolice bliżej zachodniej granicy leżące, gdzie 
ludność ściślej związana jest z zagranicą mnóstwem 
węzłów, nietylko materjalnej natury, odczują da­
leko dotkliwiej to utrudnienie bezpośrednich sto­
sunków międzynarodowych, czy to w sferze eko­
nomicznej, czy edukacyjnej, czy społecznej."

Z Izby sądowej.
(Adw okat przed sądem).

Lwów d. 20. kwietnia.
Na wczorajszem popołudniowem posiedzeniu 

publiczności w sali rozpraw było jeszcze w.^cej, 
aniżeli przed południem.

W dalszym ciągu swojej obrony podsądny 
dr. Jackowski twierdzi, że Widajewicz nie zarzn- 
eał wcale nic przedłożonemu mu pierwotnie ra­
chunkowi, stało się to dopiero w doniesieniu 
karnem.

P r z e  w. p. P o g l i e s :  Tyle znaleziono u 
pana papierów i listów Janiszewskiego, a żadnych 
rachunków i zapisków, dotyczących inkryminowa­
nych faktów — to zadziwiające!

P o d s. Z obligacjami miał do czynienia 
tylko Kozower, on lombardowa! i załatwił ten 
interes. Przedkładają tH świstki a listów nie ma, 
z Których wypływałoby, łe  to jest prawdą, co 
twierdzę.

R a d c a  D n u i e.w i c z. Pan przedłożył dwa 
odmienne rachunki Widajswiczowi ?

P o d s. Tak jest, pierwszy na 33.000 złr., 
nasiennie skreśliliśmy 4000 złr., a on zapłacił
20.000 złr., on się targował, prosił, aby mu opu­
ścić, obliczał się ze muą, pozycja po pozycji. Za­
brałem pierwszy rachunek od Widajewicza, aby 
go zmodyfikować, było to 7. albo 8. maja, a drogi 
rachunek sporządziłem za trzy tygodnie.

B a d c a  D u n i e w i c z .  Na jakiej pod­
stawie ?

P o d s. Był u mnie index, to tyle co konto, 
tylko w innej formie, index przedstawiał dokła­
dny obraz przebiegu interesu. Widajewicz żądał 
rachun&u całego z czasów przed lipcem 1884.

B. D u n i e w i c z .  Dlaczego niedokładuie ra­
chunki prowadzono ?

J a c k o w s k i .  To nie moja wina, ja trzy­
małem do tego specjalnego współpracownika — 
zresztą dalom Widai iwiczowi rachunek do spra­
wdzenia, jeden w czerwcu, a drugi po wypowie­
dzeniu pełnomocnictwa, 16. stycznia 1886.

Na pytanie radcy Duniewicza podsądny wy­
licza jeszcze raz pozycje wypłacone Janiszewskie­
mu skutkiem sprzedaży dóbr Sarnki i powiada: 
P. Haberski, który ciągle komunikował się z Ja­
niszewskim w ostatnich latach, twierdził, że przed 
sprzedażą tych dóbr mógł tenże mieć najwyżej 
8000 zł. w papierach Tow. kredyt. Przypuśćmy 
nawet, że tak było. Otóż w inwentarzu Janiszew­
skiego znaleziono 36.700 zł. w listach kredyto­
wych — te mógł dostać tylko odemnie, nikt się 
z nim zresztą nie komunikował. Oprócz tego w 
zapiskach Janiszewskiego figuruje 15.000 zł. 
w listach zastawnych, które do inwentarza się 
nie dostały, a oprócz tego otrzymał także Jani­
szewski 5000 zł. w książeczkach gal. Kasy oszcz., 
której to pozycji nie ma w zapiskach. Czyni to 
razem kwotę 20.000 zł., któremi Janiszewski roz­
porządzał z tytułu ceny kupna dóbr Sarnki.

Dr. J a e k o w s k i  bierze książkę notatkową 
oprawną w płótno, którą znaleziono u Janiszew­
skiego i dołączono do aktów. W tej książce znaj­
dują się powyższe 15.000 zł., niefigurnjące w in­
wentarzu. Podsądny oświadcza, że Janiszewski 
prowadził te zapiski skrupulatnie i że byłby je 
niezawodnie osobno umieścił, gdyby je był na­
stępnie wydał.

Badca D u n i e w i c z :  Jeżeli tych 20.000 
zł. nie zainwestowano, to nie wypływa jeszcze 
z tego w«*1j, że Janiszewski dostał za Sarnki 
180.0u0 zł.

P o d a .  Jeżeli znachodzą się w inwentarzu 
papiery Tow kred. otrzymane odemnie, to odno­
szą się do ceny kupna.

Przew. p. P o g 1 i e s : Dr. Jackowski pod­
niósł z depozytu 80.000 zł., z tego dał Jani­
szewskiemu 20.000 zł. w dwóch obligacjach, re­
szta została znżytkowaną na zapłacenie ceny ku­
pna Demenki, na honorarjum i inne wydatki — 
te jest do wyrachowania się, tych akt oskarżenia 
nie dotyka, co do kwoty 20.000 zł., to nie ma 
w rachunku, że zostały wypłacone, znajdują się 
tylko w zapiskach.

P o d s ą d n y .  W rachunkn przedłożonym 
Widajewieżowi znajduje się ta kwota.

P r z e w .  p. P o g l i e s  przegląda ten rachu­
nek i konstatuje, że tak jest rzeczywiście.

P o d s ą d n y .  Nnmera panierów znajdujące 
się w zapiskach zgadzają się z tern.

P r z e w .  p. P o g l i e s .  Prokuratorja tw ier- 
dzi, że owe 20 000 zł. zapisane tu, są identyczue 
z obliczeniami, wręczouemi Janiszewskiemu, że 
więc ta pozycja figurująca 2 razy jest tą samą.

B a d c a  D u n i e w i c z .  Z rachunku, przed­
stawionego przez paua wynika, że dałeś razem 
Janiszewskiemu 131.000 zł., przy hipotece zostało 
52.000, pańskie honorarjnm wynosi 9.000 zł. ra­
zem wiec czyni to 192.000 zł., cena kupna wyno­
siła 180.000 zł. dlaczego pan zaliczał jeszcze 
pieniądze Janiszewskiemu ?

P o d s ą d n y .  Gdyż kupiono Demenkę, zali­
czyłem więc ze swoich pieniędzy 3.000 zł., robi­
łem to często.

Na zapytanie radcy Nitarskiego odpowiada 
podsądny, że był w dniu śmierci n Janiszewskiego 
i łe  Widajewicz wręczył mu a conto rachunkn
16.000 zł. w obligacjach dłngn państwa.

P r z e w .  p. P o g l i e s .  Ostatnia część ce­
ny kupna 20.000 złr. została zahipotekowaną na 
Samkach, ponieważ las Kozakowa nie został le­
szcza tabularnie wydzielonym. Co do tych 20.000 
zlr. podnosi oskarżenie, że pan taił właściwy stan 
rzeczy przed Janiszewskim, żeś mu przedstawił 
mybie, i i  na lasie Kozakowa jest hipoteka 40.000 
złr., i łe  Janiszewski w tern przekonaniu pozo­
stawał aż do końca życia. Akt oskarżenia twier­
dzi, łe  to z pańskich listów, pisanych do Jani­
szewskiego wypływa. P o d s ą d n y  zaprzecza 
temu.

P r z e w .  p. P o g l i e s  odczytuje list pod- 
gąduego z dnia 1 4  marca 1884. Pismo to bardzo

obszerne zawiera 3 ustępy. W jednym z tych u- 
stępów mówiąc o projektowanej sprzedaży Samek 
napisał dr. Jackowski, łe  na lesie Kozakowa zo­
stałoby około 40.000 złr. Charakterystycznem 
jest, że w tym liście odradza podsądny stanowczo 
Janiszewskiemu sprzedaży Samek.

Pisze mn dalej, łe  dostałby gotówką 102.000 
złr. Dzierżawa przyniosłaby więcej, aniżeli sprze­
daż Samek i uzyskany z tego kapitał, z dzierżawy 
mógłby mieć 8000 do 8500 złr. a zagospodaro­
wanie dzierżawy podniosłoby wartość Sarnek. 
Najlepsząby była własna administracja, któraby 
mogła przynieść 10.000 złr. czystego dochodu. 
Dr. Jackowski wspomina w tym liście, że papiery 
najlepiej fundowane, nledz mogą zaprzepaszczeniu 
a ziemia zostanie. Ostatecznie sądzi, że Janiszew­
ski sprzedając Sarnki źle zrobi 1 że niema po­
trzeby wyrządzenia sobie szkody.

P o d s. W tern sprawozdaniu napisałem tak, 
ja t było moje przekonanie, gdybym był chciał 
Janiszewskiego w bład wprowadzać, nie byłbym 
odradzał sprzedaży. Gdy jednak Janiszewski upie­
ra! się przy sprzedaży, przeprowadziłem ten in­
teres i napisałem mu 25. marca 1884, że na Ko- 
zakowej zostaje tylko 20000 złr. zahipotekowa- 
nych. (List ten nie jest zapisany ani w indeksie, 
ani w książce pocztowej).

P r z e w .  p.  P o g l i e s  odczytuje list dr. 
Jackowskiego do Janiszewskiego z 16. marca 1884, 
do którego załączył dr. Jack. list adw. dr. Nnr- 
kowskiego z 15. kwietnia i treść umowy o Sarn­
ki. W liście tym pisał dr. Jackowski: „80 000zł. 
mają być płatne 1. lipca 1884, drugie 20.000 zł. 
te są z tych pieniędzy, co pozostają na hipo­
tece.

P r z e w .  Akt uskarłenia podnosi, łe  ze 
stylizacji tej wynika, że przy hipotece zostaje wię­
cej an ;eli 20.000 zł.

P o d s. Tak nie jest, byłbym musiał wsno- 
mnieć także o trzeciej kwocie. Janiszewski był 
bardzo ścisły i byłby się był zapytał, co się dzie­
je z odsetkami od reszty.

P r z e w .  p. P o g l i e s .  Akt oskarżenia pod­
nosi, że Janiszewski uje mógł się dowiedzieć o 
wysokości zahipotekowanej kwoty.

P o d s. twierdzi, że zaraz po podpisaniu 
kontraktn, posłał Janiszewskiemu legalizowany n 
rejenta p. Blnmenfelda odpis.

P r z e w .  p. P o g l i e s  odczytuje koncept 
listu, znaleziony przy rewizji n dr. Jackowskiego. 
List ten nosi datę 3. m a j a  1885. W liście tym 
donosi dr. Jackowski Janiszewskiemn : „Wracam 
od podpisania kontraktn co do Sarnek, załączani 
odpis, co zrobić z pieniędzmi, kiedy przyjechać 
z rachunkiem i pieniędzmi?"

Przew p. P o g l i e s :  Akt oskarżenia tw Ler- 
dzi, że ten list o wysianiu odpisn kontraktn zo­
stał później podrobiony.

Poda . :  List ten pisałem 3. maja 1884 r., 
w maju 1885 jak chodziło o sporządzenie inwen­
tarza, kazałem sobie podać listy, w książce po­
cztowej tego listu nie było, w pośpieebn napisa­
łem na koncepcie znal zionym, iż ekspedjowano 
ten list 3. maja 1885, gdyby to miał być fabry­
kat, to byłbym nu daty uważał. 3. maja 1884 
napisałem dwa listy do Janiszewskiego, jeżeli 
obydwa nie odeszły, to nie moja wina, tylko per- 
sonaln. W książce pocztowej zapisany jest później 
list express, ten mógł zawierać odpis kontraktn, 
na którego podstawie obrachowywaliśmy się z Ja­
niszewskim w Wołczanowle. Jeżeli posyłałem mn 
wszystsie świstki, to śmiesznem by było, ażeby 
mu nie posłał odpisu koutraktn.

Przew. p. P o g l i e s  odczytuje rachunek 
rejenta p. Blnmenfelda na 6 zł. 90 ct. za lega­
lizowany odpis koutraktn.

P o d s. stanowczo twierdzi, iż widział odpis 
tego kontraktu n J luiszewski ego przy obrachunku 
22. lipca 1884.

P r z e w .  p. P o g l i e s .  Oskarżenie powiada, 
że 3. maja nie mogłeś pan wysłać do Janiszew­
skiego dwóch listów tej samej treści — bez po­
wołania się ua poprzedni list.

P o d s. Napisałem mu w południe a później 
zastawszy wieczorem jego list, napisałem drngi 
r z. Zresztą mogły wyjść z mojej kancelarji 2 li­
sty tej samej treści; zdarzało się nieraz, że kon- 
cypienci moi, nie porozumiawszy sie z sobą, poda­
wali w tej samej sprawie 2 podania do sądu zn- 
pełnie ideutyczae.

Odczytano jeszcze kilka liftów, puczem prze­
wodniczący o godzinie 8 wiaczcrem odroczył po­
siedzenie.

*  *
*

L w ó w  d. 20. kwietnia.
D rugi dzień rozprawy

Rozprawę rozpoczęto o godzinie 91/i .
P. Przewodniczący oświadcza, że p. Poliński, 

który się podjął stenografowania toku rozprawy, 
chce sie z tego zadania zrzucić, ponieważ wsku­
tek cichego mówienia podsądnego jakoteż nagro­
madzenia w jego obronie wielkiej ilości liczb, nie 
będzie mógł należycie wszystkiego oddać. Dr. Je- 
keles oświadcza, że porozumiał się w tym wzglę­
dzie z podsądnym, który obiecał mówić powoluiej, 
głośniej i wyraźniej. Wobec tego p. Poliński zga­
dza się na dalsze prowadzenie zapisków stenogra­
ficznych. Sala sądowa przepełniona publicznością, 
jak w pierwszym dnu rozprawy. W izbie atmo­
sfera zaczyna być coraz duszuiejszą, co jednak 
zupełnie nie odstrasza płci pięknej, która szczel­
nie zapełniła galerję.

Następuje dalsze badanie obwinionego, który 
oświadcza, że tak z zapisków ś. p. Janiszewskiego, 
jak niemniej z ogólnego zestawienia jasno wy­
nika, że cala cena kupna w snmie 180.000 zł. 
była wypłaconą. Ś. p. Janiszewski nigdy się na 
podsądnego nie skarżył a rachunki ich za­
wsze się zgadzały. Rachunki te robili zawszt ró­
wnocześnie i nigdy różnicy między niemi żaduej 
nie było. Obwiniony na poparcie tego, jak sumien­
nie liczył się ze ś. p. Jauiszewskim podaje fakt, 
że gdy raz pomylił się o jednego centa na swą 
korzyść, natychmiast „kwotę tę" w papierku o- 
desłał swemu klientowi. Na uwagę pana przewo­
dniczącego, źe jeśli ęgólna suma się zgadza, po­
winny i pojedyńcze pozycje odpowiadać tejże, 
oświadcza obwiniony, iż może się zdarzyć, że ja­
kaś pozycja jest niezupełnie dokładną; rachunki 
były sporządzano dla nich a nie dla trzecich osób.

Następnie wotant radca Duniewicz zapytuje 
obwinionego, czy w kancelarji j“go były prowa­
dzone osobne rachunki dla stron.

Podsądny odpowiadając przecząco, okazuje na 
książkach kancelaryjnych, jak te rachunki były 
prowadzone a następnie sporządzane. Obwiniony 
sam ksiąg nie prowadził tylko jego manipulant. 
Przy przeglądaniu tych ksiąg okazało się, że w 
rubrykach tyczących się interesów śp. Janiszew­
skiego obok pozycji na „wydatki* liczone były 
honorarja.

Badca Duniewicz zauważa, że wobec wymó­
wionego sobie z góry wynagrodzenia, mającego wy­
nosić 5®/0 od sumy ogólnej, honorarja za pojedyn­
cze czynności nie powinny już były być pobie­
rane.

Oh winiony na to odpowiada, •'e pozycje te 
wpisywał manipulant kancelarjuy, który miał po­
wierzoną tę pracę, lecz hoaerarjów tych nigdy nie 
ściągano. Zresztą na to ów pisarz powinien dać 
zadowalniającą odpowiedź.

Ponieważ ao badania radcy Duniewicza 
wmięszał się obrońca dr. Jekeles, nazywając je 
inkwizycją, przeto p. przewodniczący odebrał mn 
głos. Następnie obwiniony na dalsze pytania rad­
cy Duniewicza odpowiada, że w dniu 22. lipca 
1884 r. obliczył się finalnie ze śp. Janiszewskim, 
że książek rachunkowych wówczas pod ręką nie 
miał, tylko rachunek, który mn kancelarja spo­
rządziła, trntynowany następnie przez niego wraz 
z Janiszewskim. Rachunki te układano na pod­
stawie ksiąg kancelaryjnych i aktów. Sam tern 
nigdy się nie zajmował obwiniony. Dlaczego snma
10.000 złr. dana jako zadatek na kupno Demenki 
nie była uwidocznioną w rachunkn, podsądny wy- 
tłómaczyć nie um ie; m 'siało to nastąpić z winy 
zajmującego się tern. Badca Duniewicz wyraża 
zdziwienie, ja l można było przy interesach, gdzie
0 tysiące chodziło, spuszczać się na manipulanta. 
Obwiniony oświadcz*, łe  rachunek tyczący się 
śp. Janiszewskiego robił koncypient, którego aku- 
ratności zupełnie ufał. Z dalszego badania obwi­
nionego, tenże okami e, że bardzo często opuszczał 
kwoty z umówionego honorarjum ze swoją własną 
stratą. Za sprawę knpua dóbr Sarnki obwiniony 
09wi&dcza, łe  dostał od ś. p. Janiszewskiego 9000 
złr. czyli 5°/„ ceny kupna powyższych dóbr. Kwi­
tu nie wystawiał, ponieważ wzajemnie ufając so­
bie, nigdy się nie kwitowali. Przy wręczenin tej 
sumy podsądnemn nikogo nie było.

Następnie przestąpiono do sprawy zaknpna 
dóbr Demunki. Umowa wstępna względem knpna
1 sprzedały spisany została w dniu 16. maja 1884 
r. Mocą tejże br. Skarbek sprzedaje dobra De- 
menka leśna i poddniestrzańska Felicjanowi Ja­
ckowskiemu, jako pełnomocnikowi Janiszewskiego, 
przyczem wypłacono hr. Skarbkowi snmę 5000 zł. 
jako zadatek; Dozycja ta w rachunkach ś. p. Ja­
niszewskiego jest wyszczególniona. Według aktu 
oskarżenia miałaby być jeszcze kwota 10.000 zł. 
wówczas wypłaconą, co także 6. p. Janiszewski w 
rachunkn swym umieścił.

Podsądny oświadcza, że nie wie jakim spo­
sobem i dlaczego Janiszewski zapisał, iż 10.000 
także dał, ponieważ io miejsca nie miało. Hr. Skar­
bek, będący w kłopotach pieniężnych, żądał oprócz
5.000 wkrótce potem jeszcze 10.000, lecz obwi­
niony mn ich nie dał. Sam nawet mówił śp. Ja­
niszewskiemn, że tych 10.000 nie można jnż dać 
br. Skarbkowi. Podsądny przypnszcza, że Wida­
jewicz musu! Janiszewskiemu powiedzieć, że bę­
dzie musiał dać 10.000, a on nie dawszy jeszi ze, 
jnż naprzód zapisał. A zresztą obwiniony twierdzi, 
że Janiszewski wiedząc, i i  snma ta nie została 
hr. Skarbkowi wręczoną, byłby się o nią upomi­
nał, byłby żądał zwrotu, czego nie nczynił ani 
nstnie ani pisemnie w listach.

P. P r z e w ,  Ś. p. Janiszewski, jak p&nn pod- 
sądnemu wiadomo, był od początku października 
już chory. Nie mógł się npominać, bywał nieprzy­
tomny. Po złamaniu negi mnsiano ma ją gipsować.

O b w i n i o n y .  To gipsowanie nogi nie było 
aby go leczyć, lecz aby go wyprawić na tamten 
świat.

Oświadczenie to obwinionego wywołało we­
soły śmiech, szczególnie aa ustach pici piękuej, 
która już zaczęła się uskarżać na mouotonność 
rozprawy, niedwuznacznie manifestując to częstem 
ziewaniem.

O godzinie l l 8/* P- przewodniczący przerwał 
na 10 minut tok roąp,j»wy.

Badca N i t  a r s  k i zapytuje, w jaki sposób 
zrobił podsądny obrachunek z Janiszewskim 22. 
lipca 1884.

P o d s ą d n y  odDOwiada, że knpił Demenkę 
22. lipca 1884. Przyjechał rano do Demenki ce­
lem podpisania kontraktu kupna z hr. Skarbkiem, 
kontrakt był już gotów i posłał do Wolcuiowa 
po Janiszewskiego w tym tylko celu, ażeby prę­
dzej dojść do ładn z hr. Starbkiem. Janiszewski 
przyjechał z Wołcniowa i podpisano kontrakt po­
południu, w obecności adw. dr. Skałkuwskiego, 
wtedy wypłacono też pieniądze. Po podpisaniu 
kontraktu pojechał do Wołcniowa z kontraktem 
Demenki, a Janiszewski miał odpis kontraktu 
sprzedaży dóbr Sarnki. Przy obiaehunku był tylko 
podsąduy i Janiszewski. Bachanek przywiózł zo 
sobą i wręczył go Janiszewskiemu, koncept tego 
rachunkn zaginął. Później tati sam rachunek ka­
zał napisać dla Widajewicza.

Janiszewskiemu przywiózł 22. linct resz- 
tę z 80.<XX) zł. otrzymanych za Saruki, było prze­
szło 40 OOu zł. a to 2 listy po 10.000 zł-., reszta 
była w listach i gotówce. Janiszewski zapłacił 
mi wtedy honorarjum za Sarnki 9000 zł. a za De­
menkę należało mu sie honorajrum 8750 zł., tej 
kwoty nie zapłacił jednak Janiszewski i powie­
dział, że jak się skończy sprawa o te 20.000 zł., 
zahipotekowanę na Samkach „to sobie weźmiesz 
honorarjum za Demenkę." Kwotę tę, zahipotekowa- 
ną na Samkach, uważał Janiszewski za przepadłą. 
Widajewicz zapłacił później po śmierci Janiszew­
skiego, nastąpionej 3. kwietnia 1885, podsądnemu
20.000 zł. w rencie, co czyniło podłag knrsu
16.000 zł. Było w tern także honorajum za De­
menkę. Bachanek dla Janiszewskiego, przedłożo­
ny mn 22. lipca, napisali w kancelarji podsądne­
go Pilecki i Zabierzowski.

P r z e w ,  p. P o g l i e s  odczytuje akta sądb 
Samborskiego, z których wynika, że w lecie 1884 
okradziono Janiszewskiego, a sąd przysięgłych 
zasądził za ztaczuą kradzież słngę Janisze wskie- 
go, Kiryła Fedorkiewicza, na 2 lata ciężkiego 
‘więzienia.

P i d e ą d n y  powiada, że Janiszewski do­
wiedział się o kradzieży wówczas dopiero, gdy 
zwrócono na to jego uwagę. Wtedy powiedział 
Janiszewski, że posiada jakieś zapiski.

P r z e w.  p. P o g l i e s  przystąpił następnie 
do punktu oskarżenia, w którym zarzucają podsą- 
dnema, że pobranej 3. czerwca 1883 na reparacje 
budyuków w Samkach ed Janiszewskiego kwoty 
3400 zł. nie ożył na ten cel. Odczytują kilka li­
stów Odnośnych podsądnego.

P o d s. twierdzi, iż tych kwot nie otrzymał 
wcale, łe  był to tylko projekt, że Janiszewski 
sprzedał Sarnki w r. 1884 a nie upominał się aż 
do śmierci, jesł więc widocznem, że nie posłał 
podsąduemu tych pieniędzy. 16. czerwca 1883 do­
niósł on przecież, że Hanser robi reperacje.

B. D u n i e w i c z :  W jaki sposób usunął 
pan to uprzedzenie do Janiszewskiego, które Hau­
ser przeciw Janiszewskiemu wzbudził u sędziego?

P o d s.: Janiszewski z nikim nie żył. Hau­
ser przedstawił go przed sędzią, jako najgorszego 
człowieka, który g„ zniszczył. Hanser twierdził, 
że ojciec jego pr iózł 200.000 zł. i stracił ją
w Samkach. Sta* m się wiec opinię fałszywą
sprostować — pr -dłem tedy do sędziego i wy­
tłumaczyłem mu to człowiek nczciwy.

R. D a n i e  i c z :  Dla sędziego powinny 
być akta deoydnjącemi. '

P o d s.: Nieraz i sędzia nlega uprzedzeniom.
B. D u n i e w i c z :  Piszesz pan w liście do 

Janiszewskiego, iż masz fundusze, a twierdzisz 
pan teraz, że się p&nn należało 13.500 zł.?

P o d s.: To było z początku, dopiero później 
wyrobił sie taki stoannek, że ja zaliczałem.

(Na tern odroczono o godz. wpół do 2. roz­
prawę do godz. 4. popoł.)

[roniła miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia 20. Kwietnia.

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
we czwartek o godzinie 6. wieczorem w sali ratu­
szowej. Porządek dzienny: Wybór delegata do ko­
misji nadzorującej drauat i operę polską we Lwowie. 
Losowanie posagów z fundacji posagowej gminy mia- 
eta Lwowa imienia arcyke. Grizeli. Wnioeek w spra­
wie nabycia pasma gruntu z realn. 58 i 59*/* na 
cele rozszerzenia ulicy Kurkowej. Rekure Teresy Ser- 
makowej właśc. realn. 1. 148 m. (1. orj. 10 ulica 
Krakowska), w sprawie bndowniczej. Wniosek w spra­
wie rozszerzenia drogi łączącej ulicę Cmentarną z ul. 
Gródecką. Sprawa budowy nowej karczmy w Pasie­
kach zubrzeokich. Sprawa budowy szkoły imienia 
Konarskiego. Emil Brajer o pozwolenie otwarcia no­
wej ulicy przez grunia realności pod 1. 211 i 212*/*. 
Wniosek w sprawie ustanowienia jeszcze jednej posa­
dy płatnego praktykanta przy szkole ludowej imienia 
Czackiego. Wniosek dotyczący odpisania zaliczki asy- 
gnowanej na budowę młyna kieratowego. Rada szkolna 
okręgowa miejska z doniesieniem, iż Bada szkolna 
krajowa zgadza się na wliczenie dodatku aktywdnego 
do stałej płacy nauczycieli szkół miejskich.

* Za spokój duszy ś. p. jenerała Michała 
Heidenreicha Kruka, odbędzie się we czwartek d. 21. 
kwietnia b. r. w kościele 00. Bernardynów o godz. 
10. przedpołudniem żałobne nabożeństwo.

* Kolej Karola Ludwika. Bez względu na 
zmiany temperatury, pociągi osobowe na kolei Karola 
Lndwika nie będą nadal ogrzewane.

* Dar. Cesarz udzielił z przywatnej swej szkatuły 
gminie Olszana, w powiecie nowosądeckim, na budo­
wę szkoły, zapomogę w kwocie 100 zł.

* Mianowania. Kanonik kapituły tarnowskiej 
ks. Stanisław Walczyński został mianowany schola­
stykiem tejże kapituły. — Jenerał hr. Berchtolsheim 
został mianowany komendantem korpusu krakow­
skiego.

* Odznaczenie. Komendant korpusu krakow­
skiego , jenerał porucznik Henryk Merolt, otrzymał 
przy przeniesieniu go w stan spoczynku order żela­
znej korony klasy 11.

* W kasynie m lejsk iem  odbędzie się w so­
botę dnia 23. b. m. wieczorek muzykalny pod kie­
rownictwem p. dyrektora L. Marka z następującym 
programem : 1. a) Beethoyen : Andante — b) Mo- 
szkow ihi: Serenada (z akompaniamentem), odegra 
panna M. P. — 2. a) Lotti: „Pur di cesti" —  
b) Campana: „Zanadtoś piękna", odśpiewa panna 
Porth —  3. Pieśni, odśpiewa p. K. Czerny. — 4. 
Cbopin: Polonez as dur odegra panna Antoniewicz.—  
5. a) Troazel: „Mój kwiatek" — b) Forster : „Ko­
cham cię", odśpiewa panna Porth. —  6. Suppe: 
„Spowiedź", odśpiewa p. K. Czerny. — Fortepian 
Bdsendorfera. Początek o godzinie 7‘/i wieczór. Lista 
otwarta. Bilety wydawane będą w sobotę do godziny 
4. po południu.

* Licytacja kamienicy p. Tennera przy ul. Trze­
ciego Maja odbędzie się w Wydziale krajowym d. 20 
m&>a b. r. o godz 10. rano. Cena wywołania wynosi
153.000 zł. f

* G roźny ogień  powstał wczoraj o godzinie 8. 
wieczór w laboratorjum nowegu sklepu z farbami p. 
Adama Berskiego przy placu Bernardyńskim 1. 3 
(zabudowanie Bernardyńskie), a to wskutek pęknięcia 
flaszki napełnionej farbą, a ustawionej na gorącej 
kuchni. Ogień w jednej chwili objął obok stojące 
skrzynie i papiery, a gdy przybyła straż ogniowa, 
płomienie zaczęły się już wdzierać do sklepn. Batunek 
był szybki i energiczny. Ogień ugaszono w przeciągu 
pół godziny. Szkoda jest dość znaczna.

* Napad łupieżezy. Dnia 29. z. m. zmarł 
nagle w Kobylanach, powiatu krośnieńskiego, tamtej­
szy proboszcz i kanonik rit. lat. ksiądz J an Taba- 
czyński. Zaraz po jego zgonie plebania w Kobylanach 
padła ońarą istnego napadu łupieżczego, przez nie- 
wyśledzonych dotąd sprawców. Skradziono ze stajni 
klacz gniadą dwu-letnią i krowę pięcio-letuią czarną, 
a z mieszkania nieboszczyka futra, odzież, bieliznę, 
srebro stołowe, znaczone J. T., duże lustro w złoconych 
ramach ze ściany, trzy dywany, zegar ścienny pen- 
dułowy, złoty zegarek z takimże łańcuszkiem i pa­
piery wartościowe, a między temi cztery obligacje 
długu państwa, winkulowane na rzecz probostwa 
w Kobylanach nr. 7.825 na 50 zł., nr. 7.755 na 
200 zł., nr, 8.206 na 100 zł. i nr 675 na 540 zł.„ 
tudzież dwa losy węgierskiego Czerwonego Krzyża, 
serja 2.726 nr. 79 i serja 3.581 nr. 68, wartości 
po 10 zł.

* Deputaeja miasta Stanisławowa, z burmi­
strzem dr. Kamińskim na czele, wręczyła onegdaj 
Janowi Matejce dyplom pięknie i ozdobnie wykonany, 
jako honorowemu obywatelowi tegrż miasta Stani­
sławowa. Przemówienie zagaił w pracowni Matejki 
sam burmistrz miasta i w zwięzłych słowach wypro­
wadzał znaczenie, jakie Matejko ma dla narodu i kra­
ju dziś i w przyszłości. Matejko w serdecznych wy­
razach podziękował całej gminie Stanisławowa za to 
odznaczenie, nadmieniając, że w wolniejszym od pra­
cy czasie, sam osobiście odwiedzi to miasto.

* Zakład gazowy krakowski, będący własnością 
gminy, skończył jnż rok swojej administracji. Rezul­
tat po zamknięciu rachunków okazał się świetnym, 
gdyż pomimo wył ornego oświetlenia, dochód nietylko 
pokryje wydatek amortyzacyjny, lecz nadto przyniesie 
miastu znaczny czysty dochód.

* W iadom ości p olicyjne z dnia 20. kwietnia. 
S k r a d z i o n o  dwa koguty, czerwonego i czarno­
białego i białą kurę — tales i czarną dużą chustkę.

Z g u b i o n o  kartkę zastawniczą banku kredy­
towego do i, 5831 na srebrny zegarek, kryty ankier 
za 3 zł. zastawiony — podatkowy arkusz na imię 
Chaji Sary Alten opiewający.

Z n a l e z i o n o  medal z bronzn z wizerun­
kiem św. Jerzego, z kawałkiem łańcuszka od ze­
garka.

* Stan powietr**. Obserwatorium szkoły poli­
technicznej donosi:

Przy wietrze przeważnie zachodnim i niebie 
zamglonem, padał wczoraj drobny deszcz przerwami, 
wieczorem zaczął padać gęściejszy i trwał bez przerwy 
przez całą noc do dziś rana; ' łączny opad mierzony 
o 8. rano wynosi 5.1 mm.

Średnia temperatura doby była 5® C., najwyż­
sza 6.0® C., najniższa w nocy była 3.9 C

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 754.5 mm.

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w Finlandji i wynosiła 750—755 mm., zwyżka 
w północno-zachodniej Franeji i wynosiła 775—770 
mm., zniżka drugorzędna utworzyła się między Mo- 

1 skwą a Charkowem.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 20. kwietnia.

Wistr o zmiennym kierunku przeważnie jednak 
z zsobodniej dtrony, średnia temperatura doby około 
5® C., niebo zamglone, powietrze wilgotne i mgliste, 
deszcz.

* Jutro dnia 21. kwietnia: św. Anzelma —  
św. Ewpsychya.

— Z P rag i donoszą nam 18. b. m .: Dziś od­
było się tn w kościele św. Wojciecha żałobne nabo­
żeństwo za spokój duszy J. I. Kraszewskiego, urzą­
dzone staraniem Klubu polskiego w Pradze. Jnż 
przed oznaczoną godziną kościół był tak przepełniony, 
że z trudnością było miejsce otrzymać. W pośrodku 
kościoła wznosił się wspaniały katafalk, upiększony 
pysznemi kwiatami z ogrodu miejskiego, jakotez wielki 
obraz zmsrłego.

Ks. proboszcz od św. Wojciecha, Janata, cele­
brował w asystencji kilkn księży mszę żałobną, a 
chór „Hlaholn" śpiewał Reąniem układu Forstera. 
Burmistrz pragski, p. Walisz, na czele rady miej­
skiej, najznakomitsze osobistości ze świata czeskiego, 
dyr. Tonner, dr. Chodomsky, E. Jelinek, wielu pro­
fesorów jakoteż licine deputaeje różnych towarzystw 
czeskich przybyło na nabożeństwu. Członkowie Klubu 
mieli wiele do czynienia, ażeby choć małe miejsee dla 
wkzystkich wynaleźć.

Po mszy św. wezwał ks. Janats obeubych do 
modlitwy, zaznaczając w swej świetnej mowie żyoie, 
zasługi i cierpienia Kraszewskiego. Mowa dostojnego 
kapłana wywołała wielkie wzruszenie, a łzy zabłysły 
prawie na każdem obliczu.

Wieńców kilka złożono na katafalku, a osobli­
wie pmśliczny wieniec Sokołą pilzeńskiego ułożony 
z kart wizytowych Ustrzedni Matioy.

Klub polski zjednał sobie urządzeniem tego 
świetnego nabożeństwa uznanie całej pobratymczej 
Pragi, co też burmistrz p W alisz prezesowi Klubu p. 
Towsrnickiemu w imieniu reprezentacji miasta z ra­
dością wyraził.

—  K am ionka str . 18. kwietnia b. r Odbyło 
się tn dziś w rz. kst. kośoiele parafialnym, staraniem 
zarządu „Czytani ludowej", nabożeństwo żałobne za 
spokój duszy ś. p. J. I. Kraszewskiego. Pośrodku 
kośeioła, wśród kwiatów, wznosił się katafalz i por­
tret zmsrłego wieszcza, otoczony wieńcem wawrzynu. 
Na nabożeństwie tern zebrała się licznie publiczność, 
biorąc przynajmniej w ten sposób udział w pogrze­
bie, któiy równocześnie odbywał się w Krakowie.

—  Z A ndrasfairy (na' Bukowinie) donoszą nam
19. b. m .: Tutejszy ks. proboszcz rz. kat. Jan Kn- 
basek odprawił dnia dzisiejszego żałobną śpiewaną 
Mszę św. przy oświetlonym katafalku i po Mszy tw. 
egzekwie uroczyste za duszę śp. Kraszewskiego.

— K om itet fnndnszn styp en d yjnego dla
Polek, kształcących się w wyższych zakładach nau­
kowych, odbył w Krakowie w niedzielę 17. b. m.
0 godzinie 6 po południu drugie posiedzenie. Sekre­
tarz komitetu p. Haitlinger zdał sprawę i  dotychcza­
sowej az ałaru śoi komitetu poozem przystąpiono do 
bliższego określenia spuzobn, w jaki przyszła funda­
cja ma być w życie wprowadzoną. Dłuższa dyskusja 
rozwinęła się nad wnioskiem, ozy fundacja ma istnieć 
jako fundacja, czy jako korporacja. Decyzję stanowczą 
w tej sprawie odroczono narazie, a uchwalono je­
dynie wniosek, aby fundację sumą ograniczyć nara­
zie na pewien czas wyłącznie do uniwersytetu ge­
newskiego. z pewnemi zastrzeżeniami na przyszłość, 
s to ze względu na okoliczność, że w ten sposób i 
sprawa sama będzie uproszczoną i cel s«m związany 
ściśle z miejscem zgonu niezapomnianego pisarza, 
tem bardziej będzie odpowiadał naiuie fundacji 
W dalszym ciągu dyskusji nad sposobami zgror a- 
dzenia jak największych funduszów, przedstawili ini­
cjatorowie pierwotnej myśli, między innemi, projekt 
wydawnictwa jednej z Indowych powieśd Kraszew­
skiego, (prawdopodobnie Ulany), z przeznaczeniem 
dochodu na cele fundacji. — W końcn postanowi! 
komitet postarać się o uzyskanie od właazy pozwo­
lenia na zbieranie składek w k. iju.

—  Z K am ionki stru m ilo ire j. W miesiącu li­
stopadzie r. z. wybuchł w Kamionce strnmiłowej tyfus 
głodowy, który zaczął przybierać coraz groźniejsze 
rozmiary, tak, te w pierwszych zaraz dniach liczba 
chorych wzrosła do 40. Skoro tylko smutna ta wia­
domość doszła do tutejszego c. k star»sty drs FłnzŁa, 
ten widząc, iż chorzy z powodu ubóstwa pozbawieni 
są wszelkich środków ratunkowych, spowodował na­
tychmiast ukonstytuowanie się komitetu, a zarządzi­
wszy składki, jak niemniej wszelkie środki dla utwo­
rzenia fnnduszu na dotkniętych słabością, zdziałał, iż 
w krótkim czacie uzbierał się fundusz 323 zł.
8 ct. w. a.

Podając do publicznej wiadomości nazwiska ła­
skawych dawców i dziękując tymże wyrazem staro­
polskim „Bóg zapłać" — podpisany komitet pecznwa 
się zarazem do miłego obowiązku, wyrazić WP. c k 
ntaroście drowi Edwinowi Płażkowi najczulsze podzię­
kowanie.

Na ręce c. k. starosty p. dra Płażka wpłynęły 
następujące datki w złr.: ks. Wojciech Kostkiewicz 
z koncertu 25'29, ar. E. Płażek 3, notariusi Bub- 
czyński 3, Feliks Bartmański z T.dań 3, Wiener 
z Połonioznej 5, ze składek izraelickicb 20, Leon 
Kulczycki 20, Wąsowicz Jan 1, Mieczysław Niewia­
domski 3, Salamon Pastel 3, Rosenberg z Banunina 
4, Cbarak z Witkowa 5, Pei/muter z Buska 5, Spis 
z Adamów 5, hr. Stauisław Badeni 20, Lćwin ze Sta- 
w ibka 5, Tytus Kielanowski z Kozłowa 25, Feiwel 
Witlin i syn ze Sobina 15, M. Sznmer ■ Kamionki 
10, Rafał Parnes z Wolicy Baryłowej 10, Grossman 
z Buska 5, Siegelbaam ze składek w Busku 10 05. 
Hitner i synowie z Derewlan 9, S. Witlin z Peraty 
na 5, Abr. Schatz z Tdturczyc 5, Maler z Bani Lina
4. Leimsidler Boruch ze Stojanowa 3, Aleksandrowicz
1 Brodów 5, Bernard Rozmarin z Pawłowa 5, M. 
Peczenik z Obiadowa 5, Ekier z Hrycyny 5, Gold- 
-ibrn ł Lówenherz ze Lwowa 15, N. N. 1 ił.. Ge- 
wirz koło Radziecbowa 5, Szargiel z Radziechowa 3. 
połowa dochodu z teatru p. Katnera 30'64, ze skła­
dek w Kamionce przd ks. Wojciecha Kostkiewicza 
32*10, czyli razem 323 zł. 8 ct.

Z tego wydano: 1) na przybory ratunku we jako 
to: wanny, prześcieradła, ścierln do nacierania, ko- 
neweozki do polewania, termometry itp. 50 zł., wian, 
woda sodowa, ocet, cytryny, słoma, cukier, drzewo 
opałowe itp. 115 zł. 50 ot. i 3) daiki ubogim w go­
tówce (prócz lekarstw, które tutejszy magistrat bez­
płatnie udzielił choiym) 157 zł. 58 ct. Razem 323 
zł. 8 ct. w. a

W imieuiu komitetu: M. Niewiadomski prze­
wodniczący komitetu. Jan  Wąson km, burmistrz.

— Spadek do podjęeia. Dnia 1. kwietnia 
b. r. zmarł w Paryżu w 85 roku życia dr. medycy­
ny Hipolit Matużewski, pochodzący wrzekomo ze Lwo­
wa. Nie znaleziono po zmarłym żadnych papierów lub 'i' 
korespondencyj, ktćreby wskazywały na jego pooho- 
dzenie, lub, że pozostawił familię. Natomiast odszu­
kano certyfikat, według którego ś. p. Matużewski ( 
ulokował w banku francuskim 60.000 franków jak 
depozyt. G. k. konsulat w Paryża zawiadomił o te*, 
tutejszy sąd krajowy cywilny, w celu skonstatowania 
pochodzenia zmarłego i ozy istnieią bpadkobierey tegoż. 
Dotąd sprawdzono tylko, że osoba tego naswńika ni-/ 
gdy tu nie przebywała.



GAZETA NARODOWA z Czwartku 21. Kwietnia 1887. 3

—  Dr. 6 ustaw Jaeger, znany wynalazca „nor­
malnego ubrania wełnianego" i apjztoł tak zwanego 
„wełniarstwa", w liście pisanym do jednego z gorli­
wych zwolenników jego systemu w Królestwie, zapo­
wiada w poezątkaeh mąjs swój przyjazd do War­
szawy.

Dr. Jaeger ma przedewszystkiem nawiedzić 
Łódź, gdzie się znajduje daleko więcej wełniarzy, a- 
niżeli w Warszawie.

Dr. Jaeger, znany zr< Bztą ako uczony przy­
rodnik i mikroskop isia zoologiczny, zamierza wy­
głosić w Warszawie jeden lub dwa odczyty Prorok 
„wełniarstwa" mówi dobrze po francusku i zapewne 
w tym języku będzie prelegował.

— W ycieczka do Ameryki.. Dwaj Warsza­
wiacy, pp. Karol Pruchnicki i Jan Ostrowski, zawaru 
układ z wielkiom przedsiębiorstwem Dormond et Corop., 
urządzają sm, zbiorową wycieczkę do Ameryki. Wy­
prawa ta na specjalnym okręcie ma wj ruszyć z Ham­
burga w początkach lipoa i potrwa półtrzeoia mie- 
ciąca Bodący nasi zamierzają przyjmować oferty w Kró­
lestwie i obliczyli, iż koszta podróży wraz z całko- 
witem utrzymaniem, awiedzaniem miast i osobliwości 
wyniosą, pomimo niskiego kursu waluty, maxim um  
600 rs. od osoby.

  DO Japonii Przed ailku dniami rodak nasz
dr. Czesław furzewski opuścił Warszawę, udając się 
aż do Japonii, celem objęcia posady urzędowej
a Jeddo.

Młody lekarz ukończył uniwersytet paryski i 
doktoryzował się przea rokiem. W czasie bytności 
nadwornego lekarza cesarza japońskiego, dra Ogaty, 
w Paryżu, p. Kurzewski zabrał z nim znajomość i 
przyjął propozycję osiedlenia się na stałe w Japonii. 
P. Kurzewbki otrzymał bardzo korzystne warunki,
dostał na koszta podróży 5.000 franków, a według 
kontraktu zawartego na 6 lat, ma pobierać 20.000 
franków rocznej pensji, nadto z praktyki lekarskiej 
może swoje dochody znacznie zwiększyć. Będzie to 
w Jiddo arugi Legurz Polak, ponieważ od lat trzeoh 
przebywa tam dr. Antoni Wilga, rodem z Wilna, wy­
chów aniec kijowskiego uniwersytetu.

— Uniwersytet moskiewski ogłosił konkurs 
na napisanie podręcznika histoji Bosji „zastosowanej do 
potrzeb kraju północno zachodniego. “ Zgodnie z warun­
kami konkursu, podręcznik powinien przedewszystkiem 
zwrócić uwagę na losy narodowości rosyjskiej w kra­
ju północno-zachodnim „na starania jej, mające na 
celu obronę swej wiary prawosławnej od pretensji 
propagandy polsko-katolickiej, swego języka i obycza­
jów, na nieustanną walkę jej ze szlachectwem pol­
akiem, narzucającem ludowi tamtejszemu obce mu 
zwyczaje, “ powinien zatrzymać się nad wybitnisjszemi 
osobistościami z pośród ludności prawosławnej; oso­
bistościami, które „ze wszystkich sił opierały się u- 
cisKowi i padły jako męczennicy za wiarę i język ro­
syjski wobec napływowej partji polskiej, która po­
chwyciła w swe ręce wszystkie arterje życia i rozwo­
ju umysłowego narodu tutejszego * W podręczniku 
„ma być dowiedzone na podstawie faktów historycz­
nych wprost i pozytywni!, że kraj ten nigdy nie miał 
i nie może mieć nie wspólnego z Polską i jej pa­
nowaniem szlachecko-katolickiem.“ Termin nadsyłania 
podręcznika przypada na rok 1889; autor dobrze 
wywupująey się z zadania otrzyma 1.000 rs. na­
grody.

— Kierownikiem wystawy przemysłowej
we Wiedniu, odbyć się mającej w r. 1888, został p. 
Emil Brsssler.

—  Deputację założycieli nowego niemieckiego 
teatru ludowego we Wiedniu przyjmował 18. b. m. 
cesarz austrjaoki i przyrzekł popierać to przedsię­
biorstwo.

—; Ti e Wiedniu obchodzono 18. b. m. jubileusz 
imanego obrońcy, adwekata Neudy — który bronił 
takie Offenheima. W przeciągu 25 lat występował 
1932 razy jazo obrońca w sprawach karnych.

— Knrja węgierska ndeoydowała, że w drodze 
sądowej nie może być żądanym zwrot pieniędzy poży­
czonych podczas gry hazardowej.

—  W Berlinie zmarła nagle znana artystka 
teatrów niemieckich, panna Julia Marboig.

  Jubileusz relsów . W Paryża zajmują się
czynnie obchodem jubileuszowym kolei żelaznych. 
Ma to być coś w rodzaju lantastycznych podróży 
Verne*a.

  Samobójstwa. W Petersburgu odebrał sohcs
życie wystrzałbm w skroń podpułkownik E. Cieśliński, 
P„lak, mieszkający w pawłowskiej szkole wojskowej. 
Wszystkie interesa, tak osobiste jak i służbowe zmarły 
pozostawił w najzupełniejszym porządku.

We Wiedniu powiesił się 18. b. m. właścieiel 
wielkiej fabryki wachlarzy, Merta.

—  Z H amburga donoszą nam o konfiskacie ca­
łego magazynu pism soojalistyczno - demokratycznych, 
wpośród których najsilniej był reprezentowany dzien­
nik Socjalny demokrata. W pewnym domn zabrano 
druki, któr. ważyły 16 oetnarów. Na podstawie zna­
lezionego materjałn wyszedł z Hamburga nakaz are­
sztowań i rewizyj w całych Niemczech, o rezultacie 
których nie ma dotąd żadnych wiadomości. Bekwizy- 
oje rozciągają się — jak słychać — na miasta: II- 
menan, Einsiedeln, Eltville, Eupen, Szczecin, Króle­
wiec, Mannheim, Pirmasens itd W Hamburgu uwię­
ziono dotąd sześć osób , a między niemi sprawozdawcę 
Burgerzeituug  nazwiskiem Steinfahl, który ma być 
jednym z głównych przywódców całej tej sprawy.

■— Wiee szynkarzy i restauratorów anstro- 
węgierskich zagajono 18. b. m. w Gracu. Przybyło 
250 uczestników.

— Hiszpański parowiec „Bahia" rozbił się 
koło Pernambnoo, przycjem zginęło 70 osób.

— W ystawa w W enecji. Dnia 25. kwietnia 
b. r. zostanie otwartą wystawa w Wenecji, na którą 
to uroczystość zjedzie para królewska włoska. Przy­
gotowania ogromne już są poczynione, a program 
uroczystości jest mniej więcej następujący: Wyścigi 
wodne ifbaków, przedstawienie Otflla  Yerdiego, 
wvśoizi welocypedowe, urządzeui turnieju na placu 
św Mark. (pierwszy turnie publiczny w Wenecji
o d b ił sie r 1400 na cześć Petrarki . zabawa na Lido, 
, ' się i .  W ielkim kanale, jak nie-
dwie olbrzym*" 8ere ^  . — j W dniu otwarcia 
mniej puszczanie sztucznych ogni. Emann_
wystawy odsłonięty zoot-me P°“L bodzie
ela, twórcy jedności Włnoh *Vv »a 
aż do 25. października b. r

— Z K airu donoszą do Polit. p orr' °j0wości 
puje: „Cała ludność Egiptu, bez różnicy iL j  ^   ̂
zostaje pod wrażeniem wypadku, który za

piramidami. Dwóch angielskich oficerów, pp Leith i 
Seafield polowało w okolicy Gnizoh. Jeden z oficerów 
strzelił do przepiórki, przyczem kilka śrótów ugodziło 
jednego z przechodzący) h Beduinów. Kilku Bedninów 
rzuoiło się do oficerów, nadbiegła i ludność wsi są­
siedniej, a skoro spostrzegła, że jeden z Beduinów 
legł martwy skutkiem przypadkowego strzału, rzuciła 
się cała rzesza, ehoąc na oficerach wykonać sąd do­
raźny ludowy. Dopiero oddział konnej policji uwolnił 
oficerów. Wysłana z Ghizeh kemisja śledoza, odbzu- 
kała dwunastu głównych sprawców zamachu i ska­
zała ijh sumarycznie na karę chłosty. Wyroki odczy­
tano wobec silnych konwojów wojsk angielskich i 
zgromadzonej ludności, do której pułkownik Tulloh 
przemówił, wyBtawiąjąo jako cel okupacji ochronę lu­
dności europejskiej przeciw nadużyciom i wymierzenie 
kary. Jeden z szeików skazany przytom został na 
sześć miesięcy więzienia. Opozycja chce z tego korzy­
stać i mówią, że przybędzie deputacja Jo khedywa 
z zażaleniem na dokonane bezprawie. Groźniej jednak 
brzmi pogłoska, że Muktar basza ma być nakłaniany 
do wpłynięcia na Portę, ażeby zaprotestowała przeciw 
takim aktom dowolności.

— O długu cesarza niemieckiego, w kwo­
cie czterech groszy, opowiada Potgdamer Ztg. nastę­
pującą historję i Mając 6 lat bawił się książę Wil- 
htlm piłką na małym plaon ćwiczeń w Poczdamie 
Piłka przeleciała przez mnr, okalający cmentarz w po­
bliża placu. Czternastoletni chłopak, Fryderyk Siegel, 
widząc to. przelazł przez mnr i przyniósł piłkę, laca 
przy tern rozdarł sobie spodenki. Jako nagrodę, chciał 
mn książę Wilhelm dać czterogroszówkę, pokazało się 
jednakże, że ani on, ani jego ochmistrz, nie mieli 
przy sobie pieniędzy. Rzekł więo książę „Dostaniesz 
cztery grosze innym razem." Ale książę —  jak nie­
raz wielcy panowie — zapomniał o przyrzec* niu i 
tym sposobem stał się Siegel wierzycielem cc Barza 
Wilhelma. W późnej starości opowiadał Siegel czę­
sto, że mu cesarz Wilhelm winien jest 4 grosze. Do­
szło to w końcu do wiadomości cesarza, który przy­
pomniał sobie dobrze cały wypadek i posłał 94-let- 
niemu Sieglowi dług z procentami w kwocie 50 ma­
rek. Sisgel nmarł niedawno ze starości w miejskim 
.zpitaln w Poczdamie i to dało pewód pismom nie­
mieckim do przypomnienia anegdoty.

Teatr, literatura i muzyka.
—  Z teatru . Dziś „Spirytyśoi" — jutro „Nie­

toperz" .
— Ks i ę g a  p i e ś n i  H. He i ne g o ,  przekład M. 

Michniewicza. W Krakowie nakładem J. P. Żupań- 
skiego i Henmanna 1887. „Es ist eine alte Ge- 
schichte, doch bleibt sie ewig nett" — że oo chwila 
paszcza się jakiś poeta na tłumaczenie Buch der 
Lieder  i najczęściej ustrzęga w trudnościach, nie po­
dobnych do pokonania. W swoim czasie przełożył 
ndatnie kilka rzeczy Nerensz Hoszowski, z później­
szych przekładów szczęśliwym co do formy i swobody 
wyrażenia jest Malaszkiewicz — choć można mn 
w wielu miejscach zarzucić zbyt wielką swobodę 
treści — przekład atoli p. Michniewicza chroma nie­
stety i co do treści i co do formy. Nie jest to lotna, 
iskrząca się, liryka Heinego, lecz najfatalniejsza proza 
rymowana. Oto próbki:

„Jestto hiitorja odwieczna i gtara,
Leci zawsze ona dod> pozostanie;
A kogo świeżo dotknie taka kara,
Temu już serca nie zostanie".

Albo-
„La’ ędź śpiei 'a na stawie.
Tam i nazad wiosłuje —
Lecz u igle milknie prawie.
W wodny grób się nurkuje*. (I)

Gdzie tu Heine, gdzie poezja, gdzie gramatyka ? 
Najlepsza rada, jaką możemy dać p. M., je st: ażeby 
dał spokój dalszym przekładom.

— St. T a r n o w s k i .  He n r y k  B z e wo s k i .  
We Lwowie, nakład księgarni Seyfarina i Czajkow­
skiego 1887. Piękne odczyty o H. Bzewuskim, które 
miał we Lwowie wymowny profesor literatury pol­
skiej, ukazały się pod powyższym tytułem. Rzecz, 
której wiele wartości dodało w odczytach urok ży­
wego słowa, nie traci przecież w druku, gdyż jest 
sumienną analizą ducha i pism znakomitego pisarza, 
i na polu monografii literackiej należy do najlepszych 
prac p. St. Tarnowskiego.

— O d r e n o w a n i u  ro l i .  Pod tym tytułem 
wyszła świeżo nakładem Gazety rolniczej w War­
szawie praca p. Seweryna Karpnszki, inżyniera tutej­
szego biura melioracyjnego.

Nie wielka ta, leez treściwa książeczką zawiera 
w sobie najważniejsze teorytyczne i naukowe zasady, 
na jakich opiera się drenowanie roli, oraz praktyczne 
wskazówki w Jaki sposób do tej melioracji rolnej za­
bierać się należy.

Nie jest to wprawdzie wyczerpujący kurs oałej 
techniki drenarskiej, któryby zawierał szczegółowy 
wykład całej techniki drenarskiej, w zakresie potrze­
bnym dla inżyniera meljoraeyjnego, dla ziemian jest 
to bardzo cenny przewodnik informujący i dający 
ogólny pogląd, na te coraz bardziej rozpowszechnia­
jące się u nas melioracje.

Styl w oałem tern dziełku p. Karpnszki jest 
gładki i jasny, a co najważniejsza, nie wchodzi tu 
ziemianin szukający wskazówek w danej kweslji, 
w cały las niezrozumiałych dla przeciętnego rolnika 
cyfr i formułek matematycznych, z któremi i tak bez 
pomocy inżyniera nie mógłby sobie dać rady.

— Os t a t n i  numer  Leipz. Illustrirte Zeitung, 
zawiera piękną reprodukcję oryginalnego rysunku Pa­
wła Merwarta, „Kochanka wichrów", oraz portret i 
obszerny życiorys Józefa Brandta, w którym podnie­
siono, iż Brandt dostąpił słusznie uznania, jako wiel­
kość w dziedzinie sztuki, już za życia. Prócz portretu 
zamieszcza ten numer piękną reprodukcję obrazu 
Brandta; „Wózek tatarski".

uchwala wybrać delegatów w tej samej ilości, jak 
Towarzj stwo krakowskie, tj w liczbie lO, dla pere- 
zumienia się z właścicielami gorzelń zachodniej Ga­
licji i wspólnego wybrania z ich grona delegatów do 
Wiednia, w celu porozumienia się z właścicielami 
gorzelń Czech i Sziązka w sprawie wspólnej akcji 
przeciw zmianie podatku gorzelnianego.

2 Delegatami wybrani zostali pp.: Abrahamo- 
wicz Dawid, Frommel Juliusz, Garapich Michał, 
Gross Piotr, Polanowski Stanisław, dr. Butowski 
Tadeusz, ks Sapieha Adam, hr. S'emieński Wilhelm, 
Skrzyński Zdzisław, hr. Stadnicki Stanisław.

3. Zgromadzenie uchwala udzielić delegatom 
następujące dwie wskazówki stanowcze:

aj System ryczałtowy (panszalny) zachowany ma 
byó nadai w formie dzisiejszej bez zmiany aż 
do wysokości 50 hektolitrów dzieuneg za­
ciera.

b) Sprzeciwić się wszelkiemu podwyższeniu poda­
tku gorzelń relniczyoh, nałożonemu na produ­
centów.

4. Narada wspólna delegatów tutejszych z de­
legatami krakowskimi, odbyć się ma w Krakowie 
dnia 21. kwietnia b. r. o godiinie 10. rano. i o tern 
uwiadomić komitet krakowski, jakoteż o zapadłych 
uchwałach.

5. Wnioski donora Włodzimierza Kozłowskiego 
udzielić ankiecie wspólnej w Krakowie, względnie 
rozebrać w komitecie tutejszym.

Wreszcie uchwala zgromadzenie: 6. Polecić
delegatom, aby się sprzeciwili wszelkiemu podwyż­
szenia już i tak wysokiej premii eksportowej.

W M elbourne, w Australii, odbędzie się wy­
stawa międzynarodowa, której otwarcie prawdopo­
dobnie w maren 1888 nastąpi. Donosi nam o tern 
lwowska Izba handlowa i przomysł. Bliższe wa- 
rnnki udziału w tej wysuwie nie zostały jeszcze 
dotyrhrsas ogłoszone.

W Charkowie odbędzie się w czasie od 20. 
września (2. października) do 10. (22) października 
1887 rosyjska ogólna w y s t a w a  a g r o n o m i ­
c z na ,  podzielona na 9 frup. z których grapa V. 
obejmować będzie techuiczuo-rslnicze wyroby, jak 
mąkę, krochmal, cukiar i t. p. — grupa VI. ma­
szyny i narzędzia rolnicze, a grupa VII. wyroby 
przemysłu domowego.

Wedle §• 4. programu przypuszczone bęJą 
na wystawę m a s z y n y  r o l n i c z e  t a k i e  
w y B t a w c ó w  z a g - a n i e z n y c h .  Zgłoszenia 
wnieść należy najdalej do 1. (13) ““O4 1887 do 
Towarzystwa gospodarskiego w Charkowie, a któ­
rego też, lnb takie przez o. k. konsulat zasiągnąć 
można bliższych inforuiac,j. Przyjęcie maszyn rol­
niczych na wystawę nastąpi od 23. do 27. wrze­
śnia r. b. Względem posysk.ma ulg dla transpor­
tów wystawowych na kolejach rosyjskich poczynił 
jni komitet Wystawowy odnowiednie kroki.

Następujące zapytanie otrzymujemj od je­
dnego z naszych prenumeratorów :

„Szanowni* redakcjo ! Od paru tygodni abo­
nenci Gazety Narodowej szukają w dziale ekono­
micznym. co się stało z Towarzystwem spożyw- 
czem , gdyi nie wiemy czy sanacja nastąpiła ? 
A ie jesteśmy w stosunkach handlowych z tern 
Towarzystwem, a czasem dość znaczną »umą za­
angażowani, posyłając om prodnkta, — bardzo by 
nam było przyjemnie dowiedzieć się, jak sprawa 
stoi, by na stratę się dalej nienaraiać. W imie­
niu wielu proszę o wiadomość.*

Ciekawość tę uważamy z* zupełnie uzasa­
dnioną, a adresując powyższe zapytania do nowe­
go zarządu Towarzystwa spożywczego, cz* kamy na 
wyjaśnienie.

W iedeń d. 18. kwietnia. Na dzisiejszy targ by­
dła rzeźnego przypędzono 2444 sztuk opabowego i 
632 sztuk chudego, ogółem 3076 sztuk bydła, po 
między temi z Galicji przypędzono 397 sztuk opaso­
wych i 67 chudych; z Bukowiny 56 sztuk opaso­
wych i 2 sztuki chudych wołów. Ogółem przypę­
dzono 152 sztuk więoei nił zeszłego tygodnia. Z Ga­
licji przypędzono 37 sztuk więcej. Popyt był prze- 
dewezystkiem ożywiony w kierunku średniej jakości 
tow irn, który jednak w ogóle nie osiągnął cen wyż­
szych od zeszłotygodniowyoh. N« sprzedano 82 sztok. 
Płacono: galicyjsko - bukowińskie woły opasowe po 
48 do 52 z ł , towar przedni po 53 do 56 ał., wy­
jątkowo po 57— 58 zł węgierskie po 48 do 53 rt., 
towar przedni po 51 do 56 z ł , wyjątkowo po 57 do
59 zł., z innych krąjów po 50 do 55 zł., to­
war przedni po 56 do 58 zł-, wyjątkowo po 59
do 60 zł., bydło onnde po 44 do 47 zł. za eetnar 
metryczny towaru zabitego, a 25 do, 111 zł. za
sztukę.

P a r y ł  Mąka za 159 kilo 53.60 fr.; olej rze* I
pakowy — .—  Ir.; spirytus — .— fr.

Nafta. Wiedeń od zł. — .— do zł. — — ; Bre- ;
ma loco—.— , Hamburg loco 6.—. na kwiecień 6.— ,
na sierp.-grudzień 6.40, Antwerpia na kwieć 15V2-, 
Nowy-York 6 Filadelfia 6.*/,.

Ostatnie notowania produktów. 
z d. 20. kwietnia 1887.

L ró w : psu oioa 8.80 do 8.95, żyto 5.80 do 6.10. 
jęczmień 4 .— ao 7 25, owies 4 5 0  do 5.70, groch 5.— do 
8 25, wyka 4 25 do 5.6°, rzepak 9.— do ClO, lniauka
 do —.—, koniczyna ozerw. 30.— do 45.—, koniczyna
biała 35.— do 69 —, koniczyna szwedzka 40 -  dc 5 ').—.

Tarnopol; pszenica 8.— do 8.55, żyto 5.65 do 
6.—, jęi zmień 3.80 d:> 6.50, owies 4 50 lo 5.40, greoh 
5. — do 8.—, wyka 4.— do 5 25, rzepak 8.50 do 9.—, 
Inianka — do —.—, koniczyna ezerw. 80.— do 45.— , 
koniczyna biała 45 -  do 65.—, koniczyna szwedzka 45.—

L*ział ekonomiczny.
U ch w ały  ankiety gorzelanej i Komitetu 

Towarzystwa gusp. gaiic w sprawie podatku gorze- 
lanego, opiewają dosłownie;

1. Zgromadzenie właścicieli gorzelń wschodniej 
Galicji wspólnie z Komitetem Towarz. gosp. galio.

koniezyna biała 40. 
do 65. ~.

Jarosław ; psrjnioa b O do 9.20, żyto 5 9 0  do
6.30, jęczmień 4.— do 7.25, o»ie« 4 80 do 5.70 groch 
5.— do 8.—, wyka 4.50 do 5.50, rzepak 9.15 do 9-30, 
Inianka —.— do — . koniczyna czerwona 81 — do 
45.—, koniczyn Wała 45. -  dl 6 5 .- ,  koniczyna «wed_.

W szytko  za 100 kilo ne.to bez worka.
Ohmie 1 za 66 kilo ioeo Lwów 3 — do 80.— nemi-

“ ,n lebkow it. aa 1.000 litr. pro. loco Lwów 28.— do 
24 — Okowita na termin —.— do — .

Usposobienie cokolwiek więcej ożywione.

T elegram y targow e E d. 19. kwietnia :
W i eden;  Pszenica za 100 kilo od zł. —.— 

do zł — .— , żyto od z ł .  do zł. — .— . Oko­
wita od zł. 26 75 do zł 26 — .

B u d a p e s z t :  Pszenica za 100 kilo na wiosnę 
od zł 9.30 do zł. 9.32; nwpJk od zł. — .— do zł.

B » r l i a .  Pszenica żółta nakwiec.-maj. 172.25 
m.; żyto — .— m.; spirytus 89.50 m.; olej rzepako­
wy — .— m.

T t i n m r  w t a  „Gazety N arol"
Kraków d. 20. kwietnia. Onegda, otrzymał 

prezydent Szlachtowski 29 telegramów od słowiań­
skich narodów, wczoraj nadeszły wieńce z Wrocła­
wia i Poznańskiego.

Kraków d. 20. kwietnia. Z powodu telegra­
mu Gazety Narodowej, wezwał hr. Taffe budowni­
czych E nausa i Stryjeńskiego telegraficznie do 
podpisania kontraktu budowy poczty na warunkach 
przedsiębiorcy ołomnmeckiego.

Budapeszt d. 20. kwietnia. Cesarzowa au- 
strjacka w/jechała dziś z Mehadii do Ischl, zkąd 
powróci 26. b. m. z arcyksiężną Walerją do Me- 
hkdii. 28. b. m. przybędzie do Mehadii romańska 
para królewska w odwiedziny cesarzowej. Jnż te­
raz robią wielkie przygotowania na przyjęcie do­
stojnych gości.

Budapeszt d. 19. kwietnia. W Becskeret 
przyaresztowano fałszerza banknotów Weinsbocka 
Hermana. Był on jni dwa razy w śledztwie za 
podobne sprawki. Przytrzymano go w pomieszka­
niu w chwili, gdy kończył fabrykaty banknotów 
dzieaięcioguldenowyoh. Skonfiskowano falsyfikaty 
i trzy płyty miedziane. Uwięziono Weinstocka 
i jego wspólnika Gerę Dnngyersky’ego. Weinztock 
był w związku z wielką bandą fałszerzy bank­
notów.

Berlin d. 19. kwietnia. Na poufuem zebra­
niu stronnictwa wolnomyślnego, Lwoł.nem przez 
Dnnckera i Hirscha większość odrzuciła wniosek, 
aby rozszerzyć program stronnictwa w dnchu po­
zytywnego popierania reformy socjalnej. Przy­
zwany na bę konferencję robotnik, który wybitną 
rolę odgrywa w założonych przez Hirzcha i Dnnc­
kera stowarzyszeniach robotniczych, oświadczył, że 
ta uchwala może mieć złe następstwa dla stron­
nictwa wolnomyślnego, w atosunkn do kół robo­
tniczych. Postanowiono zwołać wiec stronnictwa 
wolnomyślnego i na nim rozstrzygnąć tę sprawę.

B erlin  d. 19. kwietn*&. Minister Pnttkam- 
mer wrócił z Bzymn, konferował wczoraj dłngo 
z Bisznarkiem, poczem Bismark ndał się z rela­
cją do cesarza.

Berlin d. 19. kwietnia. W Frankfurcie n. 
M. aresztowano znown wielu socjalistów. — Dama 
odmówić miała udziału w wystawie paryskiej. — 
Zachorował następca tronu.

Petersburg d. 20. kwietnia. Na miejsce 
uwolnionego na własną prośbę Orze wskiego, miano­
wany jenerał - major Szebeka towarzyszem ministra 
spraw wewnętrznych, oberpolicmajstrem i komen­
dantem korpnsn żandarmów. Awansowano go oraz 
na jenerał-lejtnanta.

Temeszwar u. 19. kwietnia. Na dworcu ko­
lejowym w GroWkikinda, wykoleiła się maszyna, 
wagouy D&knnkowe i 5 wozów pociągu ciężarowe­
go. Maszynista Szabo został uszkodzony. — Uchwa­
lono urządzić w Temeszrarze wystawę rolniczą 
i przemysłową w r 1898.

Bożen d. 19. kwietnia. W tutejszym hoteln 
wyskoczyła i  okna panna Molly Miller Aichholz, 
powieściopisarka i rzeiliarka i zabiła się na miej­
sca. Od dłuższego czasu cierpiała na chorobę a- 
myałową, obecnie wracała z bratową z Wene­
cji, dokąd ją był wysłał psychiatra Meynert.

M arsylia d. 20. kwietnia. Angielski statek 
„Cbusan" w żegludze do Ajaccio zderzył się 
z francuskim jachtem „Magali", który, przecięty 
na dwoje, natychmiast poszedł pod wodę. Kapi­
tan i dwóch marynarzy utonęło, resztę załogi ura­
tował „Chusan".

M aaryt d. 20. kwietnia. Hiszpański statek 
parowy „Vasco di Gama*, rozbił się pod Gijon. 
Utonęło 10 osób.

M adryt d. 20. kwietnia. Zdaje się, że Ba- 
zaine wyzdrowieje w 14 dmach.

Bom baj d. 18. kwietnia. Parwana chan, wy­
słany przez emira na czele 5000 ludzi w celu 
pomszczenia śmierci Gholama Hardara chana, 
został pod Nani w pobliżu Ghnzni przez Ghilza- 
jów na głowę pobity.

M e o w  „Gazety M o v i i i " .
(Z biura korespondencyjnego).

W iedeń d. 20. kwietnia. Na wczorajszej 
konferencji obn podkomitetów kwotowych uchwa­
lono zatrzymać status guo. DziJaj odbędzie się 
wspólne posiedzenie obu depntacyj, na którem n- 
ohwalą projekt nstawy, obn parlamentom przedło­
żyć się mająoy.

Wiedeń d. 20. kwietnia. Na wezorajszem 
uroczystom żebranin Towarzystwa geograficznego, 
miał podróżnik afrykański dr. Lenz odczyt o au- 
strjackiej wyprawie na Kongo, której był prze­
wodnikiem. Obecni b y li: Arcyksiążęta Rudolf i 
Rainer, najwyższy ochmistrz dwora ks. Hohenlo- 
he, ministrowie Prażak i Becąnehem, szef sztabu 
jener&lnego, Beck, komendant marynarki, St&r- 
ueck, jenerał-adjutant, Popp, kardynał Ganglbauer; 
podróżnik afrykański Panlitschke, wielu reprezen­
tantów świata naukowego i członków ministerstwa 
wojny, marynarki i oświaty. Po gorącem powita­
niu, wypowiedzianem przez usta radcy dwora, 
Hauera, nastąpił odczyt Lenza, przyjęty z wiel- 
kiem uznaniem. Ceaarzewicz winszował podróżni­
kowi i kazał sobie przedstawić dwóch jego towa­
rzyszów : Buimanna i Bohndorfa.

Londyn d. 19. kwietnia. W  sferach rzą­
dowych słuchać, te lord Cadogau i Ritchic zostali 
wezwani do wstąpienia do gab neta.

Madryt d. 19. kwietnia. Sprawca zamachu 
na Bazaina jest Francuzem, ajentem kupieckim; 
nazywa się Hillairant, a z usposobienia jest bar­
dzo egzaltowany

Pary* d. 19. kwietnia. Ambasador niemie­
cki hr. Mttnster odwidził wczoraj Flonrensa, a 
dzisiaj wyjechał do Niemiec, gdzie 14 dni zabawi.

B zym  d. 20. kwietnia. W Izbie posłów za­
powiedział wezoraj minister wojny projekt pomno­
żenia kzwalerji i artylerji. -  Bianchieri cofnął 
-woją rezygnację z prezydentury lzbv 
W f M ą d  cofnął, „ H I &

'*?"■ swoją co do p“
” ^ dSm dl* ^ t a t o g o

Corle.zająć Saati zamierza na nowo

o ś w i a t  “ i d' 20: kwi,etn!a- < ssercatore Romano 
Pnin a’ ^ ia<lomość, jakoby papież przyrzekł 
i i  numerowi dopomagać do germauizowania 
A.zacji i Lotaryngji, jest kłamstnem.

P rzy jech a li do L w ow a
dnia  20. kwietnia 1887:

Hotel źoria  H. ke. Lubomirski z Bakończye. L. 
br. Bruokmann z Monaeterza. W i  Mic^wski z Tuetemp. 
H. MtLller z W»> gz&wy H. hr. /ab ie lło  z B o j i .  J. hr. 
Wiśniewska z Krystonopola R. Puzyna z Gwozdżea.

Hotel Francuski. Charles de Rosa z Lyonu. St.
Prokopowiez z 8zumlan. W Rozwadowska i  Wąsowie. 
A. Bittermann z Krakowa.

Z^—
Wiadomości giełdowe.

Lwów dnia 20. kwietnia. (Z Izby handlowej.)
I . Akcje la  sztukę.

plaoą żądają
Kolej Kalio. Kar. Lndw. 200 zl. m. k. . . 204.— 207.50
Koiej L wow.—Caern.—J a s s k f i ..........................  229 — 233.—
Banku hypoteczn«ąęo gal. po 2Gj zł. w. a . . 284 — 290.— 
Banku kredyt, galicyjskiego po 2 k u ł, w. a 215 — 220.— 

U . L isty  zastaw ne za 100 i ł .
Banku hypoteoznego galicyjskiego 6% . — _  ____

« » « 5°/o • 99-— 10U__
.  .  gal. 5% wyl. 10“/0 pr. 101.46 M 240

Banan krajowego 4'/,%  los. w 51 1. . . 96. -  97.50
Towarzystwa kred. galio. 5 * | , .....................  100.55 101.55

kredyt, gal. ziem. 4°/0 . . . 96 50 96.50
kred gal. ziem 5% los. w 371. 100.55 101 55

„ kred. g. ziem 4°/0Io». w 417,1. 93.— 9 4 .—
.  kredytowego ga1 ziem. 4 7 ,7 0

los. w 52 i . . 99.— 1 0 0 .-
.  kred. gal. ziem. 4°|, los. w 56 1. 92.— 93.—

III . L isty  dłużne za 100 i ł .
Gal. Z. kred. włoś. w likw. (d. 6 pr.) 3°/0 47.— 50.—
Gal. Z. ki dyt. włość. (d. 5%) 27 ,°/p . . 41.— 44.—
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. 1 Buk.

6°/, los. w 15 l a t ................................—.— —.—
IV . Obligl sa 100 nł.

Indemnizaoyjne gaąąuyj. 5% m. k. . . . 104.25 105.25
Kom. banku krajowego 5% w. a. I em. . 100.— 101 -
Pożyczka krąjowa z r. 1873 69/, w. a. . . 103 50 105.50
Pożyczka krajowa 1883 4 7 ,% ,...................... 94 50 96.50

V. Losy.
Losy miasta K r a k o w a ..................................... 10.— 18.—
Losy miasta S ta n is ła w o w a ............................... 25.— 28.—

V I. M enety.
Dnkat h o le n d e r s k i..........................................  5.88 5.98
Dnkat cesarski   5.90 6.—
V p o le o n d o r .................................................... 10.— 10.T1
lółim perjał r o s y j s k i  10.32 10.44
Rubel rosyjski erebrny.....................................  1.54 1.64
Bubel rosyjski papierow y.......................................m  1.13
100 marek n ie m ie c k ic h   gj..80 62 50
Srebro za 100 złr   — —. _
Kupony w erebrze  ...........................—. -  —.—

V H . Kurs w iedeńsk i urzędowy.
Jednolita Renta w b a u k n o ta c ..................... — —.—

« „ w e r e b r z e .......................... —.— —.—
Eeuta auBtrjacka w z ł o c i e ...........................—.— —.—
5°/, Ben*, m arcowa...........................................—.— —.—
Akcje bankn ansir węg.................................... —.— —.—

,  „ kredytowego wiedeńskiego . —,— —.—
L o r d y n ...............................................................—.— —.—
Nśpoleond’o r .................................................... —.— —.—
Dnkat c e s a r s k i ...............................................—
100 marek n ie m ie c k ic h ..........................  —,— — .—

W iedeń dnia 20. krietnia gada. 10 min. 40 przed 
południem. Akoje kredytowe 283.90. Anglo - austrjaokie. 
f —.—, Ifnionbank — , Kolej Kar. Lnaw 205 25, Ko­
lej południowa 82 25, Renta papierowa —.—, 5'J, Galio, 
hip. listy zaet. prom. 10230. a1/ ,0!, Galieyjekie liety rt
etawne Bankn krajowego 96 —, 4*/,*/, gal. pożyczka kraj. 
1 1888 r. — , 5*|# Gal. Hip. listy  zastawne 99.50, Węg.
4% renta złota 101.80, Rapoleondor 10 03.7 ,  Boayj. ban­
knoty Usposobienie ruchliwe.

B erlin  dnia 19 kwietnia godz. 5 mm 85 popoł. 
Boayje. banknoty 178 60, Akoin kredytowe 455.—, Lom­
bardy 134.50, Gal.eyjski* 83 20, Pożycz, wsekod 66.25. 
Auetrj. bankn ty 160 4 i

P n r j i 3•/. Renta 81.10
Wiedeń dnia 19 kwietnia, godz. 2 min. — popoł. 

Alpiny 20.75, Węg. akoje kr. 286 25 Anglo- Anetr. 106 25. 
Unionbank 212.75. Kolej Kar. Lud. 205 50, Nordl ahn 244 W 
Kolej Połud. ^2.50, Kolej Alfold 182— , Kolej p. Rb] Ł
235.30. Kolej lw.-csern. 230.25, Węg Nordosl 167.5o!
Wied. Commun. 125.—, T y t o n io w e  , Gaiło
indeinijz 104 50, Elbetal 163.25. Węg. oie. loey r 124:60 
LiL.ierbank 2 4 2 —, złota renta węg. 4% 101.97, Bafik- 
yerein 94.—, Roeyj. rubel papier. 1.11 ■*/« Losy węgier. 
120.50 Kredytowe — ,—. Usposobienie: chwiejne

Rubrj ka ,,Had6słvke“ nie pochodzi od Redakeii, 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje.

_______ N a d e s ł a n e , ________
W s z e l k i e  l o s y

rząd ow e i pryw atn e
knpnją i sprzedają pod najkorzystniejszemi warunkami

S O K A L  i L I L I E N
d o m  b a n k o w y  i  k a n t o r  w y m ia n y .

Zleoenia z prowiueji wykonują się bezzwłocznie 
bez doliczenie prowizji

3? o c lą g r l J c o le j o^x7-©„
(Podług zegaru lwowskiego.)

Ze Lwowa odchodzą

Do Krakowa . . 
Do Podwołoczyek 

• (z Podzamcza) 
Do Csernlowiec .

,  Stryja . . .

*10.44
10.2:

4.10

* CC

8.10! 
• 6.10

4.50
12.68

10.55 — 1 — • 6.22 1. 8
— 11.06 l — * 6.20 12.25
7.2* 63( 1 11.47 — —

Do Lwowa przychodzą:
Z Krakowa . . 
Z Podwołoczyek 

(na Podzamcze) 
Z Czerniowiee 
Ze Stryja . .

9 27 •5 5, 11 35 7.06
*10.24 3.05 _ 3.50 _
*10.16 2.28 _ 3.19 _
• 10.0: 3 35 — 3.80 —

9.45 8 59 4.35 —

* Gwiazdką oznaczone pociągi pospieszne.
i  1 ^  obwódka )h czarnych I 1 są godzi n-
t- j . od szóstej wieczór do ezóstej rano.

Najlepszej jakości poleca w największym wyborze

Płótna, stołowa bieliznę, ręczniki, chustki do nosa, M u j ^ H i Z y i i  S c h a y e r ó w
. •  fifanlz: oyfordy. oiki. brvlflnfi7n\r Ur,,, i ___ • i ^szirtingi, szyfony, firanki, oiloidj, piki, brylantyny, kapy pikowe i trykotowe, 

dreliszki liberyjne, prześcieradła, płaszcze i ręczniki kąpielowe ■ w  e  L  " w  o  - w  i  e .
Cenniki na żądanie gratle  i franko.
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U z n a n ą  p o ' w s * e c ł i n l ©  

z a  n a j l e p s z £ |

J ÓZ E Fp oleca
MASJj 10 ZAPUSZCZANI! PODŁÓG

H A N K E  w e  L w o w ie
Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem“ Rynek 1. 38 we własnym domu. (L. Telefonu 173).

Poszukuje posady

Leśniczy
85 lat mający, praktyczny, nieegza- 
minowany, z dobremi świadectwami.

B l im a  wiadomość Jan Zw ie­
rzyński w Kmkienicacb.

Zarząd dóbr w Ostrowczyku po­
czta Kniażę. potrzebuje zaraz teore­
tycznie i praktycznie wykształconego

EKONOM A.
Świadectwa w 

nieuwględnione 
powiedzi.

odpisie. Zgłoszenia 
pozostaną bez od- 

2117 1 - 3

Nakładam księgarni
K. ŁUKASZEWICZA we Lwowie

wyszedł
Podręcznik

do uprawy chmielu
Cena 30 c t , z przesyłką pocztową 35 ct 
Księgarnia utrzymuje na składzie wszyst­
kie dzieła rolniczej i naukowej treści i 

poleca się do łaskawych usług.

O n o l b a t
bardzo zręczna w krawiecczyźnie, 
poleca się Szanownym paniom jako 
krawczyni do domn. Bliżs/a wiado­
mość : Sykstuska 1. 32. 1. piętro .

Majtek
ziemski pół mili od stacji kolei Olszanica, 
w powiecie L iskim , jest zaraz d > wy- 
dzieriawienia lub sprzedania. Bliższej wia­
domości udzieli Władysław Wiktor, Wola 
p. Zarszyn. — Pośrednictwo wykluczone.

Trawa miodowa
(Holcus lanatus) 

nasienie świeże i pewne na grunta suche 
lub mokre zupełnie liche, na pastwiska 
wyborna roślina raz zasiana trwa kilka 
lat. Jeden korzec wraz z workiem kosztu­
je 4  złr., przy zakupnie naraz 10 korcy 
jd< daje się korzec bezpłatnie. Zamówienia 
u-kutecznia J. BCŁSIEW IC Z, skład na 
sion w Bochni. 1)-91 l l — 15

MAGAZYN NOWOŚCI

E, M A C H A Y S K I E G O
w e Lwow ie, P lac Marjackl

vis-a-risw gmachu Banku hipotecznego 
Hotelu George’a

poleca
Wielki wybór najmodniejszych paraso­
lek i en-tout-cas po 2, 4, 6, 8, 10 złr. 

do najbogatszych, 
parasole angielskie

nowego systemu (autom at paragon) po
złr. 6.50, 7, 8 i t. d.
WIELKI WYBÓB

NAJMODNIEJSZEJ KONFEKCJI DAMSKIEJ,
_____________ to jes t :______

Staniki (Jersey) gładkie po zlr. 
5";>0, 6\50. 7 50 ubierane dżetami 
i bortami w różnych kolorach. 

P aletoclk l z różnych angielskich 
materja ów oraz materji tricot 
począwszy od złr 12.

Rotondy angielskie począwszy od 
złr 22.

Dolmany 1 płaszcze angielskie naj­
nowszej formy z modnych mate­
rjałów.

Kapelusze damskie słomkowe i fil 
cowe w najmodniejszych fasonach 
po 3, 4, 5 i 6 złr. oraz ogrodowe 
od złr 175.

Eefaarpes 1 Chasteezki sznelowe 
jedwabne w nowych kolorach po 
złr. 61—, 8 50, lo-ńO, 14- 0.

Wielki wybór W achlarzy modnyeh 
po złr. 1 50, 3, 3, 4 itd.

Gorsety francuekie po złr 6-50. 
R ękawiczki damskie o 2, 3, 5 i 10 
guzikach, po złr. 130, 150 itd.

R ękawiczki męskie, znane i  Dobre­
go eatHnku po złr 1 30 i 180, 2. 

Kapelnsze męskie fiilcowe najno­
wszego fasonu, czarne, bronzowe 
i pooielate, po złr. 2. 4 i 5. 

Cylindry Habiga po itr. 9.
Koszule męskie b ale, pięknie wy­

kańczane po z łr .2 '7 5  i 3 50. Naj­
modniejsze kołnierze i mankiety. 

Wielki wybór najmodniejszych kra­
w atek męskich 

Chustki batystowe, płócienne i fu­
larowe, pół tuzina po złr. 2 do 
najcieńszych.

Pończochy frsnc. kol. fil d’ccosse 
we wszystkich najnowszych kolo­
rach i jedwabne po złr. 1‘50 

Skarpetki angielskie fil d'ecosse 
wełnianne i jedwabne tniin złr. 7. 
8, 9 itd.

K aftaniki fil d'ecosee wełniane po­
cząwszy od 1 złr. do najlepszych 
jedwabnych.

po-

K aftaniki, Spodnie i  Skarpetki 
sygtsmu prof Dr. Jiigera.

Szale him alay\ ang. damskie. 
Kołdry a gielskie w nowych wzo­

rach od złT. 10 oraz z sierści wiel­
błądziej systemn dra J Jarera. 

Kalosze angiel. dla pań i panów. 
Wielki wybór Albumów i  Ramek  
od najtańszych do bogato ozdo­
bnych.

Kufry, torby 1 neeesairy do 
droży w wielkim wyborze.

Wielki skład 
Prawdziwej Perfum erii 

Franenskiej i  A ngielskiej 
tylko z fabryk 

renomowanych za granicą. 
Wielki wybór 

B iin ter ji francuskiej.
Skład Wody kolońskiej, 

po cnt. 50, złr. 1, 1 50 i 3.

1447 2—5 WIELKI SKŁAD

Wyrobów z bronzu
porcelany , szkła, drzew a i skóry .

Po powrocie z
wiele

zagranicy
2069 2 —v

Ł T  O  O  Ś  C  I .

Ceny bardzo przystępne.

Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną 
pocztą.

Na sezon wiosenny
najnowsze artyknły jak:

kapelusze, krawatki, laski, 
| parasole, rękawiczki itp.
2041 poleca 9 - 1 0

po powrocie z podróży

G A B R Y E L  S T A R K
Magazyn a la Ville de Paris

plac Halicki 2.

Ogród w Moszkowie
sprzedaje Róże szczepione w najpię­
kniejszych gatunkach Thóa , Remon 
tants. Noisette 2-letnie silne w koro­
nach l ' / i  metra wysokie po 75 ct., 
1 metr wysokie po 50 ct., '/* metra 
wysokie po 40 ct. — oraz szparagi 
olbrzymie prawdziwe Erfurtskie 3-letn. 
flance 100 sztuk 2 zł., 4-letnie flance 
100 sztuk 3 zł.

K r z y k
ogrodnik w Moszkowie, via Jarosław, 

o. p. Ostrów-Żabcze.

w a L A J w  m .
pod g w a ran c ją  sm aczna.

Ceylon perłowa . . . zlr. 6.50 
Cejlon plantacyjna . . „ 515
Cu ba ...................................   5.85
ł a w a ........................................  5.6(J
za 4*/* kilo netto wagi franeo bez cł*. 
(cło 25 ct. za >/, kilo) za pobraniem. 

Rbt- Kap-herr, Hamburg.

Kartofle
w D ubienka p.

nasienne
M onasterzyska
gatunek gorzelnianyOubersy, znakomity 

po 3 złr. Early Goarloh duże, plenne, bar­
dzo wytrwałe i dobre do jedzsnia po 2 zł. 
Championy i Gamet Chlll po 2 lłr . Ceny 
obliczone za 100 kilo z odstawą do kolei 
Mniej 5 oetnsrów nie wyse/a się. Przy 
zakupnie całego wagonu 20 prct. cpustu 
Soczewioa po 6 złr. cetnar, loco Mona- 

(torzyska.

Osoby potrzebujące 
od przvV—

8eVc“

0 „ uądż to listownie pod adre­
som „M Bielak“ Lwów ul. Witowa 1 4. 
odniesti się, bądź też osobiście przy ulicy 
Krakowskiej 1. 15. pierwsze piętro we 
Lwowie pomiędzy 12, a 1. albo o 6. wie­
czorem zgłosić się należy 2022 8 —36 

Stósowne lekarstwa wysyła sekretnie 
i podaje na żądanie inny adres.

M i n i i 7 1 0 7  otrzyma piękny porost bro- 
I V I lU U £ lt ś £  dy za użyciem prawdziwe 
go R0B0RANT1UM. Jedyny środek przeciw 
wypadania włosów i do bujnego porostu 
Długoletnie sprawdzona specjalność. Cena 
1 złr. 1.50 J. Gr lich w Bernie. We 
Lwowie w apt. 2. Rnckera. 1377 1-12

i n ł a t a w  m g

C. k. nprzyw. galic. akcyjny

Bank hipoteczny
sprzedaje

po kursie dziennym

5°!o Listy łupoteczne
jakotei

5°|o Premiowane
Listy Hipoteczne
Zlecenia z prowincji wy- ^  

konnje się odwrotną pocztą bez 
prowizji. 1762 7—?

M a r y o c o lsk ie

Krople
żołądkowe.

środek zHaknmieie dzUlająuy na
WBucl k ie g o  ro d z a ju  c h o ro b y  ż o łą d k a .

Prawdziwe węgierskie naturalne

W I N A
wysyła za pobraniom w beczkach od 10 

litrów i w yżej: 
bre stare wino stołowe białe po 24ct. litr 
' ni< nite z r. 1872 białe 28 „ „
ssling z r. 1872 białe 35 „ „

»ter Ausbruch słodkie biało 75 ,  ,
WINA czerwone najlepszej jakośoi od 

15 ct. ł wyżej, ŚLIWOWICA prawdziwa 
z r m s k a  70 et. do alr. 1.20, BORO- 
ICZKA trenczyńska (jałowcówka) 80 ct 

io zł. 1-50. — Beczki liczę najtaniej po 
własnym koszcie i przyjmuję takowe w 
dobrym stanie po cenie policzonej franco 
koleją tam i napowrót. Szynkarzom pr 
odbiorze najmniej 100 litr daję 5% raba 

Przy zamówieniach upraszam o do­
kładne podanie stacji kolejowej.

I g .  H p i t s a r ,  właśoiciel winnic 
i piwnicy w P r e s z b u r g u  (Węgry).

Bromer
Elmerhausen & Co.,

we W ied n ia ,
I I .,  L lehtenaaergasse 1.

Skład angielskich bicyklów.
Nowo ulepszony

bicykl wojskowy,
wszędzie na łożyskach kolistych , xa- 

niklowiny, elegancki, trwały. Cena 
13i zł., takie na raty. 

Ilustrowane katalogi gratis. Książka 
do nauki 20 et. 1269a 10 -6 0

Pewny zarobek!
Każdy pilny mężczyzna może dzien­
nie bez kapitału 5 do 10 zlr. w spo 
sób przyzwoity i uczciwy zarobić 
przez przyjęcie na siebie zastępstwa 
zyskownego. Jako zarobek uboczny 
stosowny dla każdego. Ajentów mia 
uujemy we wszystkich miastach i 
wsiach monarchii z a  w y;s o k a 
p r o w i z j ą .

Zlecenia należy wnosić d o : 
Kaufm . K anzlei „La Confidentia* 
w Budapeszcie. 1274 a 2 -3

!vi
nżdon  od fęn lo tok , z ro g o w a- 

*,pnlp  sk ó ry  lub b ro d aw k ę  
usuw u pen-nio w m ajk ró t- 
s z jm  c z a s ie  1 b ez  bó lu  p rz e z  
ty lk o  u f tp e ez lo w an lo  s ta w ­
nym  Je d y n ie  p raw dziw ym  
ś ro d k ie m  K i d l a u e r i  a 

C ze rw o n e j A pteki w P o z n a n i a .^  
F aca lin  z f la sz k ą  1 p ęz e lk ie m  5 0 c t .
Uiliin MsJaillE.i m cig lm M C iU ni Medailleit 

is j$; .im lass Am s J

S k ł a d y :  tce Ltootoie w apt. Z. Ruckers 
tudzież w aptekach to Tarnowie , Sambo­
rze, Nowym Sączu, Zbarażu Drohobyczu, 
Jarosławiu i Rzeszowie; w Brodach w ap 
Adolfa L ateinera ,  w Mielnicy w aptece 
Krokowskiego. 1 7 4 1 3 - 2 6

M»rV
N ie z ró w n a n y  p ray  

b ra k u  a p e ty tu , 
s ła b o śc i ż o łąd k a , 

cu c h n ą c y m  odde- 
. c h a  w z d ę c ia c h ,

k w aśn y ch  o d b ija -  
n ia c h , k o lk a c h , 

k a ta rach  ż o łą d k o ­
w ych , z g a g a c h ,  
w o rzen iu  s ię  p i s ­
k u  m o c zo w eg o  I 
-.M.pykach w  p ę ­

ch e rz u . p rzy  zb y te ­
cz n e j p ro d u k c j i  

ie g m y , ż ó ł ta c z c e , 
o b m ie rz ło śc i i

   w o m ifa ch , p ra y
p o ch o d z tjcy c u  z żo tądk  a b ó la c h  g ło w y , 
k u rc z a c h  lu b  za tw ard r.en ia o h , p rz e c ią ­
ża n iu  /.o ład k a  p o tra w a m i i n a p o ja m i, 
p r z y  r o b a k a c h , c ie rp ie n ia c h  lle d a io n y , 
w ą tro b y  i h e m o ro ja a c h . C ena flako- 
l i k u  w ra *  * p rz e p U e m  8ó ce n tó w  

a n s tr .  G łó w n y  s k ła d  u a p te k a rz a
K a r o la  B ru d y

w K ro m e ry ż a  (R re m s le r )  n a  M oraw ie 
w A n i t ry l-  

D o  n a b y c ia  w  w s z y s tk ic h  a p te k a c h .

Ostrzeżeni e!  P ra w d z iw e  krople 
io lą d k o w e  m a ry o c e ls k ie  b y w a ją  caę- 
Btokrotnie fa łsz o w a n e  i naśladowane. 
— W dowód p ra w d z iw o śc i tych kropli 
p o w in n a  k a ż d a  b u te lk a  o b w in ię tą  
byó w  o p a k o w a n ie  c z e rw o n e , za­
opatrzone powy&ćj ozaaczoaym sma­
k iem  orhronny n̂ a  przy k aż d ó j bu­
telce z n a jd o w a ć  się p o w in ie n  p n o -  
pls aśywauia k ro p li ,  z w z m ia n k ą , 
i e  d ra k c w a a y  j e s t  w d r a k a m i  H. (Du­
lk ę  w K ro m le ry ż u  (Kremsier.) fioc

Do malowania 
na aksamicie, Jedwabią i  atlasie

Farby metaliczne
we wszystkich kolorach. 

Pondzie, werniksy i  inne 
potrzebne do tegoż materiały. 
K asetki kompletne od 160 Je 10 zł.

poiłaś

Alojzy Hubner
L w ó  W ,  

ni. Karola Ludwika 1. 13,
(dawniej cukiernia Rotlłndera).

CHOROBY ZARAŹLIWE
Nie<iavvuv lub aa da w ni ©u*, •krofuiy, tho roby  

■korne (łiłaa je , w yrr.nty, s trupy, irert) i ia n e  cier­
p ien ia nnskarne.spow odr.w ane zftniet/.ysr.cieniem  
i zepsuciem  krw i. W rzody, g rnezo łr, reum atyrm , 
rany i wr.to<lj w u*t«ch i rr gardle, nabrzm ienia, 
narom* na kości, strarn, aSemoe i d rag treędno  i 
tnteaioricłdne peiyody syfUisa nabytego lab  cbsie- 
dr.irzuego.

Leczeuio niezaw odno i radykalne ehorób anj* 
bardziej aasU rzałycb  i aajuporwiywsKych, aieu«* 
topującyeb praed  ńad&ą m etodą lekairską, le e tą  
aię przez użycie.

filS6U ITS^y>D ” / 0LLIVIER;
Jedynepotwierdtone p n ą  Akadtm jf Medyczną w Paryiv.

Jedyne upoważni one prze* rząd franeueki.
Jedyne, jakich uiyieają tv upitalach Parytkieh.

L ekarstw o to, bardeo pnty jem ne w smaku, 
zalecane od lat praetsłoOO przez najznakom itszych  
lekarzy, ja k o  najsku teczn ie jszy , znany dotąd , śro­
dek przeczys czająey  k rew , je s t  jedynem  w całym 
św leeie, ja k ie  o trzym ało  w yżej w ym ienione tytuły 
1 oznaki honorow e, *o dow odał je g o  olbrzym iej 
skuteeznoścL

Pod dobroczynnym  w pływ em  tych  biszkoptów  
ape ty t pow raca, fnnkeye iy w o tn e  w raca ją  do 
norm alnego s taną , a  po k ilk a  tygodniach leczenia 
chorzy spostrzegają, że w szystkie przypadłości 
chorobliw e n ik n ą  i  zdrow ie, choćby najm ocniej 
podkopane p raes  n e p n o ie  ł  zanloesysączenie 
krw i, pow raca .

a m  /**-»•• n , m  k  n u , •  rwy*. <
Dostań można we Lwowie w aptekach : 

anów K. Mikolaicha, Krzyżanowskiego 
Nahlika; — w Krakowie w aptekach pp. 
Turc yńskiogo, Redyka i Wiszniewskiego.

Z adziw iająco  korzystne skutki
jakie osiągnięto za pomocą przyrządzonego

przez a p te k a rza  Jul. Herbabny we W iedniu
podfosforowego 1003 II 6—6

wapienno-żelazistego syropu
na cierpienia placowe

błędnicę, nledokrewnoś<£,
suchoty tuberkuliozne w pierwszych stadjach , na ostre I chroniczne katary 
płucowe, na kaszel wszelkiego rodzaju, koklusz, Chrypkę, duszność, zaflegmie- 
nle, dblej na skrofuły, rachitis, osłabienie i w rekonwalescencji, zalecają ten 

preparat jako wypróbowany I niezawodny środek domowy przeciw wy­
mienionym cierpieniom 

Pod wzglfdem lekarskim stwierdzoną skuteczność preparatu nie należy 
zamieniać z beztcartościowemi nuśladownictwami: dobry apetyt, spokojny sen, 
* morzenie się krwi i  kości, umniejszenie kaszlu, rozpuszczenie flegmy, znikanie 
łechtania kaszlowego, nocnych potów, ospałości wskutek przybywania s i ł , za­
sklepienie nadwerężonych części płacowych.

L i s t y  u z n a n i a .
Do pana Juljusza Herbabny, aptekarza we Wiedniu.

Gdy mi pański wapienno - ielazisty syrop pomógł w okamgnieniu, ja 
tedy panu zawdzięczam moje życie i moje zdrowie, cznję się być także 
w obowiązku postarać temuż o rozpowszechnienie , upraszam zatem o przy­
słanie mi dwóch flaszek dia mego znajomego.

Mitterlobming pod Knittelfeld, 2. grudnia 1885. Franciszek Funder.

łersó tr iT ^ & A -ftK ir-
W "

M
' ’fLiGTT_T7T' u n j '

p a tB a E S M S B M

SANTAL de  MIDY
Cssencya i  cytrynianu drzewa sandałowego a Bombay. najzu- 

pełuiej czysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą 
aniżeli kopahu i  kubtba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich 
szprycowaó i w przeciągu dni trzech ulecza wszelkie nąjdoleg- 
liwsze i najwięcej zastarzałe rzeżączki, nie utrudząjąo Żołądka 
i nie udzielając nieprzyjemnej woni urynit.

S k ł a d  w  P a e y ż u ,  8 ,  u l i c a  Y i y i b n n i  i  w  S L Ó w i r r a  A P T IK A S H

ra i
We Lwowie w aptekach pp. Mikolsseha, W*wiórskiego, Rnckers i Sklepińskiego.

F O S F O R A N  Ż E L A Z A
L E R A S A  A P T E K A R Z A ,  DOKTORA N AU K ŚCISŁYCH

W płynie polcbnym do tgęstetonej ielaeisłej wody mineral­
nej, je3t jedynym środkiem żelazistym zbliżającym się do składu 
kulek krwi, a posiada nad resztą preparatów żelazistych tę w yż­
szość, że działa w sposób odtwarzający krew i kości. N igdy nie 
sprawia zatw ardzenia i nie utrudza żołądka, nie czerni zębóur. 
używa się zawsze z dobrym skutkiem w boleściach żołądka, prze­
ciw bladości cery, niedokrewności i wszystkich tych cierpieniach 
którym podlegają niewiasty, panny i dzieci blade niedokrwiste , 
cierpiące na mdłości i brak apetytu.

PARYŻ, 8, ulica VIVIENNE i we wsr.ystkich głównych aptekach.

Ponieważ pański wapienno- żelazisty syrop na moje cierpienia piersio­
we okazsł się wybornym, czuję się być obowiązanym wyuurzyć panu moją 
najżywszą podziękę za ten wyśmienity środek i upraszam o ponowne przy­
słanie mi siedmiu flaszek.

Perstendorf pod Moraw. Trtlban, 8. maroa 1886. Jó ze f Klein.
Oena flaazU 1 zł. 35 ot. — pocztą 20 ct. więoej za opakowanie.

-- Małych flaszek nie ma.
M T  Przestroga!

Ponieważ znajdują sią bezwartościowe naśla­
downictwa, które bywają sprzedawane jako mnit 
sze lub tańsze flaszki, jednakowoż tylko im ię, u: 
gdy jednak skuteczności mego doświadczonego pre­
paratu nie posiadają, proszę żądać wyraźnie wa- 
pienno-ielazlstego syropu Juliusza Herbabny i na i» 
uważać, że powyższy, urzędownie zaprotokołował, 
znak ochronny znajduje się na każdej flaszce i do 

tejże dodana jest broszura dr Schweizera, zawierająca dokładne pouczenie 
i wiele świadectw. Inaczej opak .wane preparaty są bezwartościowemi na- 
śladownictwami, przed kupnem których ostrzegam.

Centralny sk ład  w ysyłkow y dla p ro w in eji:
we W ie d n ia ,  „ A p te k a  z a r  B a r m h e r z ig k e l t 4*

Jul. H e r b a b n y ,  Neubau, Kaiserstrasse 90.
Takowy nabyć można ws Lwowie: w aptece pod „Srebrnym Orłem*, 

Ż yra Ruoker, apt. Piotr Mikolasch i apt. J. Wewiórski, apt. H. Blumen- 
feld, A. Sklepióski. J Beiser; w Krakowie: Ernest Stockmar, 'W.Rodyk 
apt.; w Białej: Jós. Kolassa, i A Fuehs i E. Keler ; w Brzeżanach: H. Dem­
biński ; w Borszczowie : M. Niem czewski; w Brodach: M Beder; w Czer- 
niotccach : n Golichowskiego, dr J. Barber, W. y. AIth ; w Dorna Watra F. 
Fritsch ; w Drohobyczu : J. Aichmttller i L. Dobrtyniecki apt.; w Gurahu- 
mora: E. B o te is t; w Jarosławiu • J. Rohm i Grzymała; w Jaśle: R. Palch; 
w K impolung: F. Fritseh; w Kołomyji: J. Sidorowioz i E. rftemel ; w Kry­
nicy : H. Nitribit ; w Milówce: M Qoirini; w Mielcu : A. Pawlikowski; w 
Podwołoczyskach: D. Schneider ; w Przemyślu: A. Mańkowski; w Rad owcach: 
J. Rosignon i D ecani; w Radymnie: A. Karpiński : w SadMgórze: Rabine- 
wicz: w Sniatynie: F. Niemczewski ; w Suczawie: Ed Liszka i J. Haber- 
m an; w Sądowej W iszn i: W. Włodziinirski ; w Stanisławowie: A. Beili
l J. Macura apt;  w Samborze: Aleksiewicz apt. w Starożyńcu: H. Flillen- 
baum ; w Tarnopolu: J. Jamrogiewięz, K. Kahano; w Ustrzykach: J. Riedl; 
w Wilamowicach: V Schneider; w Żółkw i:  w c. k apt obw. A. Dadleca.

Cena zniżona o 2 5  °0.
Mając zapewnioną większą ilość prenumeratorów na ilustracje 

powieści H. Sienkiewicza

U O T O U * 4

do

I.
II.

III.
IV.
V.

9 9
zniżam t  dniem 1. kwietnia 
d u ż e g o  w y d a n i a  

Serja kosztować będzie złr. 3-—
, 2-65 
.  2-65 
.  265  
„ 2-25

prenumeratę w ten sposób, ie 
m a ł e g o  w y d a n i a  

I. Serja kosztować będzie złr.
IŁ .

III. .
IV. „
V. „

1-75
1-50
1-50
P50
113

Wyjście Serji II. opóźnione z powodu powiększenia nakładu Se- 
, jest jednak pod prasą i wyjdzie wkrótce.

E .  T B Z E M E S S I
zakład fotograficzno - artystyczny.

Płynne złoto i
i

srebro

posrebrzania i poprawienia ram ob azowych
metalu, szkła,

do pozłacania,
i zwierciadlanych, przedmiotów z drzewa, 
porcelany, skóry, papieru i innych. Użycie bardzo pojedyó- 
oze. Cena flaszki z pendzlem 1 zł., 6 fl 5 zł., 12 fl. 9 i ł .

Za pobraniem lub nadesłaniem gotówki n L. Feith Jun. 
w Bernie IMorawa) ______ ______

HAMBURGSKO-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ.

Bezpośrednia komunikacya pocztowa
pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem

w  k a ż d ą  ś r o d ę  i n i e d z i e l ę ,

pomiędzy Havrem a Nowym Yorki em
w  k a i d y  w t o r e k ,

pomiędzy Szczecinem a Nowym Yorkiem
CO tygodnie.

pomiędzy Hamburgiem a Indiam i Zach.
3 razy miesięcznie,

pomiędzy Hamburgi em a Hex y ki e m
raz w miesiąc.

Parowce pocztowe tego Towarzystwa podają b a r d z o  d o b r ą  
s p o s o b n o ś ć  do podróżowania w k a j u t a c h  i w ś r o d k o w y o h  
p r z e d z i a ł a c h ;  u t r z y m a n i e  w czasie podróży j e s t  z n a k o m i t a .

Bliższych objaśnień ndziela J a n  M ltschek , spedytor w O derbergu, 
(1047) dworzec kolejowy. 1853 13—52

w Piszczanach
wc W ęg rzech , stacja nprz. aust. węg. Towarz. kolei państwowej.

Połączenie ze wszystkiemi pociągami osobowymi i pospiesznymi. 
Otw arcie sezonu 1. m aja.

Od dawna sławne kąpiele mułowe stwierdziły zawrze swą siłę leczniczą 
w n a jc ię ż s z y c h  wypadkach gośćda, renm atyzm u, zołzów , w chorobach 
staw ów , w skoszlaW leniach tychże, chorobach k o śc i, w następstwach  
złam ania k o śc i, zw ichnięć itp. — Prócz kuracji kąpielowej także nagnia- 
tanie (maseage), szwedzka gim nastyka lecznicza i elektryka.

Bliższych objaśnień udzii 1* radca sanitar. i lekarz kąpielowy D r. Fodor. 
Od 14 kwietnia konsultuje: Hotel Kónig von Ungarn we Wiednia, 1. Schu- 
lerstrasse. B>oszury o zakładzie kąpielowym gr itis.

1131 1 - 3  Zarząd dóbr hrabstwa.

U a j l e p i i f
BIBUŁKĄ na PAPIEROSY

jest prawdziwa bibułka

LE HOUBLON
wyrobu trauuuskiego 

firmy Cawley A  Henry w Paryża
Przed naśladowaniem ostrzega się 1

TA BIBUŁKA jest bardzo zaleconaj 
przez pp. dr. J. POHL, dr. Ę. LUDWIG 
i dr. K. LIPPMANN prefesorów chemii 
przy uniwersytecie wiedeńskim dla swe­
go wybornego gatunku, wolna od cu­
dzej ingredjencji i bez wszelkich pier­
wiastek szkodliwych zdrowiu.
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♦
♦o
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♦
o
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♦
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♦

31/2%  płatne w 30
4 %  -  ,  6 0  ..
4 1/87 o  - „  8 0  „ ,

Lwów, dnia 1. kwietnia 1887.
D y r e k c ja .

^  (Przedruk nie będzie płacony.) 1165 5 ?

N i e p r z e m a k a l n e  

materje z loden i suknie z loden
z najlepszej styryjskiej wełny w naturalnych kolorach 

brunatnym, popielatym lnb czarnym. 1998 7— J
Lakki płaszcz na słotę z kapuzą 7 złr.

„ „ d o  polowania lub podróży z kapuzą 10 „ 50 c..
,  „  onarski lub ekrywka z kapuzą 12 ,  —

Wyśmienity menżyków 16 „  do 32 zł.
Styryjski* sakko lub jupka 10 „ „ 20 „
Całe nbrani* męzki* 20 ,  ,  80 „

Damskie żakiety lub paltoty 10 „  „ 2 0  „

g Ę T  NIEPRZEMAKALNE KAPELUSZE z LODEN ' m *  
dla mężczyzn, pań i dzieei 2 złr. £0 ct. do 4 złr.

Wszelki* gatunki męzkiej i damskiej loden, modelowane materje loden 
na metry lub w dowolnych eporządzonyeh ubraniach rzetelnie i spiesznie 
wysyła za pobraniem pocztowem handel sukna Jan 6iinzberg, Graz, Styrja.

Ces. król. uprz. galic. akcyjny
B A N K  H I P O T E C Z N Y

wydaje od dnia !. kwietnia 1887 r. począwszy 
- w e  L w o w i e  

i przez filje w Krakowie, Czemlowcach i Tarnopolu

a / t 3 r  k a s o - w o

płatne w 30 dni po wypowiedzeniu,

30C
Piękność świeżość i delikatność cery

o trzym uje  się po użyciu

H E L I A N T Y N Y .
Heliantyna jeet najdoskonalszym środkiem do upiększenia twarzy, wy­
wiera skutki prawdziwie zadziwiające , wygładza Daskórek i zmarszczki, 
przezco pleć staje się nadzwyczaj biała i delikatną, usuwa, plamy wą- 

trobiane, żółtośó twarzy, skórze nadaje kolor młodeśoi i świeżości. 
Cona 1 złr. . O ot.

J. IHNAT0W1CZA
Magistra farmacji chemika sądowego, Wlaściela fabryki per­

fum, i mydeł toaletowych

■?
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we Lwowie ulica Kopernika liczba 3, 
w Krakowie Bukiennioe liczba 20, 

w Czerniowoach Rynek liczba 2. 1793 9-?

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera i Sklepińskiego.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki.
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